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Rok VI, W? 20. Łódź, Wtorek 21 stycznia 1930 r. 

Ceny o&loezeni 
Przed tekstem Ł 11-a strona 37 gr 
sa w. m'm I tam. strona 6 tam; w 
tekSde 37 gr.; nekrologi 20 gr.; u 
tekstem 30 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 13 gr. sa wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 i l , dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Zmiana p rzep isów wydawania zapomóg dla 
\ ' . bezrobotnych. 

N> wczorajszem posiedzeniu ra­
da ministrów zmieniła obowiązu 
foce przepisy 

dla bezrobotnych 
Potychczas w rodzinie posiada­
jącej kilku bezrobotnych prawo 
I I zapomogi miał tylko jeden 
bezrobotny W wypadku gdy je­
den z członków rodziny zarob­
kował zasiłek ten automatycz­
nie 

przestwał obowiązywać. 
Obecnie przepisy te zostały 
zmienione na wniosek ministra 
Pracy. 

W rodzinie składającej się z 
«wóch do trzech osób bezrobot­
ny otrzymuje zapomogę w wyso­
kości 
, 30 złotych miesięcznie. 
W rodzinie złożonej z 4 — 5 
°«ób otrzymują zapomogi dwie 
Hoby w sumie 

50 złotych. 
W rodzinie 6-osobowej otrzymu-
Ą zapomogę dwie osoby w su 

trzy osoby. 
mie 

65 złotych, 
wreszcie w rodzinie 7 osobowej 

zapomogę otrzymują trzy osoby 
w sumie 

75-do złotych. 

Siedlce. 21 stycznia. (Od wł. radnego 
kor.). Z polecenia prokuratorj Adolfa ffimmelstełna 
aresztowano tu kierownika wy 1 właściciela domu Tenenbau-
działu administracyjnego w ma ma za fałszowanie świadectw 
gistracie Juliana Kalecińskiero. urodzenia, na podstawie któ-

Zagadkowe samobójstwo w Łodzi. 
Pułk. Kamieniobrodzki odebrał sobie życie 

w y s t r z a ł e m z r e w o l w e r u w g ł o w ę . 
Lódź. dn. 22 stycznia W dniu 

wczorajszym w godzinach wie 
czornych lokatorzy domu przy 
ulicy Północnej 29 zostali za­
alarmowani krzykami ordy-
nansa podpułkownika Kamic-
niobrocklego Mieczysława. 

— Zabił się! — wolał ordy-
nans biegnąc po schodach. 

Zaalarmowani krzykiem 
podarz i dozorca wbiegli 

gos 
do 

- X X -

Czy minister Prystor przyjeżdża 
w dniu jutrzejszym do Ł o d z i ? 

Warszawa, 21. 1. (Od wł k) . 
Ze względu na to i ł w nadcho­
dzący czwartek j>od obrady ko­
misji budżetowej Sejmu wchodzi 

budżet Ministerstwa Pracy 
1 Opieki Społecznej na dzień 22 
b m. piejyiazd ministra Prystora 
do Lodzi prawdopodobnie do 
•kutku nie dojdzie. 

X X 

Wizyta ta jest jednakże ko­
nieczna ze względu na zastra­
szający 

wzrost bezrobocia 
w Łodzi i ciężkie położenie ma­
terialne robotników, którego 
władze lokalne nic są w stanie 
własnemi siłami poprawić. 

P o s i l i Kongresu w i i i i i s ł s i f i . 
Czy minimum egzystencji zostanie 

podwyższone (i 
Warszawa, 21 stycznia. (Od 

wł. kor.). Wczoraj zakończy' 
się kongres centralnej ogramza 
cii pracowników umvsłowvcit. 
Uchwalono domagać się stwo­
rzenia funduszu 

budowlanego, 
progresji od podatku dochodo­
wego i funduszów sezonowych 

w zakładach ubezpieczeń, zwol 
nicnie uposażeń miesięcznych 
poniżej 350 złotych 

od podatku dochodowego, 
gdvż suma ta stanowi minimum 
egzystencji 1 wydania ustawy 
o umowach zbiorowych 1 roz­
jemczych oraz powiększenie l i ­
czby sądów pracy. 

mieszkania podpułkownika Ka 
mieniobrodzkiego i tam oczom 
Ich przedstawił się straszny 
i mrożący krew w żyłach wi­
dok. 

Na ziemi leżał pułkownik o-
dziany w mundur z przestrze­
loną głową, z której wąskim 
strumieniem 

sączyła sle krew. 
Cbok leżał mały rewolwer ka­
libru 6.35 

Denat dogorywał, 
tak, że o utrzymaniu go przy 
życiu mowy być nie mogła 

Powiadomione o wypadku 
władze wojskowe, a więc pro­
kurator przy wojskowym są­
dzie okręgowym oraz dowód­
ca IV Dyonu Źandarmerji ma­
jor dr. Rleser — nłezwlocztiie 
przybyli na miejsce i wszczęli 
dochodzenie. 

Okazało się, że od kWku dni 
podpłk. Kamieniobrodzki, far­
maceuta, kierownik 

składnicy sanitarne] 
IV Okręgowego Szpitala Woj­
skowego w Łodzi mieszkał zu­
pełnie sam. Żona jego bowiem 
wyjechała do Przemyśla. 

Od kilku dni zarówno w 
szpitalu jak I w domu pułkow­
nik zdradzał wielkie zdenerwb 
wamłe. 

Wczoraj, gdy przyszedł do 
mieszkania ordynans, kazał 
mu pozostać w kuchni, sam zaś 
wszedł do pokoju ł zamknąw­
szy drzwi 

strzelił do siebie. 
Huk strzału zaa'armował or-

dynansa, który usiłował wbiec 
do pokoju, jednak zamknięte 
drzwi stawiały opór. 

Wówczas siłą otworzył je a 
po stwierdzeniu smutnej rze­
czywistości wybiegł, aby we­
zwać pomoc. 

Zagadkowa śmierć oficera 
wywołała niesłychanie przy-. 
gnębiające wrażenie w sferach i 

wojskowych naszego miasta. 
Śledztwo zmierzające w kie 

runku wykrycia przyczyny te­
go wypadku — trwa w całej 
pełni I władze wojskowe są już 
na właściwym tropie. (x) 

rych wydawano paszporty za* 
graniczne. 

ostatnich zawodów bokserskich L ó d ź -
Górny-Śląak w Łodzi. 

Konferencja rozbrojeniowa w Londynie. 

P. AR DIETEL. 
Założyciel i prezes honorów) 
Stowarzyszenia Właścicieli Skłg 
dów Aptecznych Woj. Łódzki* 
go, —i zmarł onegdaj. 

linii 

Pod egidą króla Jerzego (po 
Prawej stronie) i Macdonałda 
(po lewej u góry) została otwar­
ta w Londynie światowa konfe­
rencja, mająca na celu ograniczę 

zbrojeń morskich. Wobec 

rozbieżnych I wprost sprzecz­
nych Interesów poszczególnych 
państw, prawdopodobnie konfe 
rencja nie da poważniejszych 
wyników. U dołu po lewej stro-

i i i is i Sir Charles Mackka, K&U 

Na zdjęciu fenomenalny Stib-
be Erwin (po lewej) wraz z Wo 
tzka (po prawej) 1 F. Kwiatków 
skim. 

Jak wiadomo Stibbe zwycię­
żył na punkty Wotzkę — wielo­
krotnego mistrza Polski w wa­
dze ciężkiej. 

- X X -

dla magistratu 
m. Warszawy 

został odrzucony. 
Warszawa. 21. 1. (Od wł. k.) 

Wczoraj na radzie miejskiej 
głosowany był wniosek o 

votum nieufności 
dla magistratu 1 dla prezesa 
rady miejskiej Jaworowskiego. 
68 głosami przeciw 30-tu radl 
miejska przeszła do porządku 
dziennego nad powyższym 
wnioskiem. 

—X— 

„Król I I " . 
Nowy szyb 
węglowy. 

Katowice, 21. 1. (Od wl Ł f 
„Skarboferm" przystępuje 

do wiercenia 
nowego szybu węglowego koH 
Bielszowłc. Szyb ten znajdować 
się będzie na głębokości 220 me 
trów i otrzyma nazwę „Król U". 

• • • M 

DOLAR w ŁODZk 
Banki dewizowe w dniu dzł* 

siejszym kupowały około 
Jztny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w zadani* 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

- x— 

Spór o patent między Fordem a Jwxkersem. 
r 

angielskiej admirałlcH. U góry 
Galerja w Izbie Lordów, gdzie 
konferencja została otwarta, u na lotnisku w Barcelonie zese-
dołu: Pałac Św. Jakóba. miejsce kwestrowany przez władze hisz 
posiedzeń. Qx) j pańskie samolot Forda. Stało się 

Jak doniosły depesze został 
na lotnisku w Barcelonie 

^ wskutek akaoS yn«ei cm ni I rwo i r 

przez znanego konstruktora ae­
roplanów Junkersa przeciwko 
Fordowi o naruszenie praw pa­
tentów, li. Rząd hiszpański I u dołu samolot Forda,, 

eropjtun z tekweitru poy 

złożeniu przez Forda kaucji * 
wysokośd 150.000 pesetów. U 
górŷ  widzimy Forda 1 Junkersa, 
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Generałowie rumuńscy w Warszawie. 
Rokowania w s p r a w / t ? komunikacji 

powietrznej. 
Warszawa, 21 stycznia. (Od 

tvl. kor.). W tych dniach przy­
bywają do Warszawy dwaj ge­
nerałowie rumuńscy Kuzińskl i 
Dumitrescu celem 

przeprowadzenia rokowań 
w sprawie komunikacji powie­
trznej miedzy Polską a Rumun-
ją. Rokowania zaczną się w 
przyszłym tygodniu. 

Złodziejewfabryce swetrów 

z Polski 
Warszawa, 21. 1. (Od wł. k.) 

Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów wstrzymało aż do odwo­
łania wysyłkę 

paczek pocztowych 
foo Rosji. W paczkach tych 
najczęściej posyłano żywność 

. 
16 UillUlulCOO „ 

wskutek 
Warszawa, 21. 1. (Od wł. k.) 

wczoraj Dziennik Personalny 
Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych zawierający większą 
liczbę przeniesień na emeryt u-

do Rosji. 
dla krewnych zamieszkałych 
w Rosji. 

Jest to znamienne dla wła­
dzy sowieckiej, która woli nie 
drażnić swych obywateli 

smakiem 
..burżuazyjnych przysmaków". 

* " " " H i l l i i " 
pomyłki. 
rę został wycofany 
z powodu jakiejś pomyłki. Na­
stępne wydanie Dziennika Per 
sonalnego oczekiwane jest 

w dniu dzisiejszym. 

Majster pod samochodem 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

ł ód/, 21 stycznia. Wczoraj 
późnym wieczorem w mieszka 
nJu swych chlebodawców 
przy ulicy Południowej 36 

otruła sie Jodyną 
sjrużąca 19-letnia Rywka Klop-
szteta. Dcsperatkę, po udzie­
leniu Jej pierwszej pomocy le­
karskiej przewieziono do szpi­
tala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

Przyczyną trairtoznego kro­

ku — zawód miłosny. 
• • . 

Przed bramą orzy ulicy Za­
menhofa 13 popchnięta przez 
młodych chłopaków upadła od 
nosząc złamanie lewej nogi 38-
letnia 

Eleonora Przybyła. 
zamieszkała przy ulicy Zamen 
hofa 19. 

Zawezwany lekarz pogoto-
iwia ratunkowego po udziele-

Zuchwaia kradzież maszyn. 
Łódź, 21. 1. Ubiegłej nocy 

niewykryci dotąd sprawcy do 
stali się po wygnieceniu szyb do 
fabryki sweatrów Natana Maje­
ra, mieszczącej się przy ulicy 
Ogrodowej 10. 

Łupem złodziei padło 

kJika maszyn 
wartości około 4000 złotych. 
Kradzież zauważył dzisiaj rano 
właściciel fabryki, który też za 
wiadomi! policję. Sprawców 
kradzieży dotąd jednak nie uję­
to. 

PRZEN&S&IILE OFICERÓW ŁFIDZKICL 
w stan spoczynku. 

Łódź, 21. 1. Jak się dowiadu- jczynku. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

—) Plan Younga został w Ha 
dze przyjęty przez wszystkie 
państwa. 

(—) Rada Ministrów uchwali­
ła projekt ustawy o wykupie 
Kolei Fabryczno-Łódzkicj przez 
Skarb Państwa. 

(—) Poseł Filipowicz w Wa­
szyngtonie został mianowany 
ambasadorem. 

(—) Na doraźną pomoc dUi 
bezrobotnych w Łodzi postano­
wił rzad przeznaczyć miljon złu 
tych. 

(—) Komtela budżetowa Sej­
mu uchwalić projekt rządowy 
emisji nowej sesii dolarówki na 
sumę 7 I pół miljona dolarów 
z czci?o 5 milionów póidzie na 

nlu pomocy przewiózł Przyby-
lową do domu. 

• • * 
Ubiegłej nocy przy zfblegu 

ulicy PwtikowskieJ i Trangu-
ta najechany przez samochód 
odniósł ogólne obrażenia ciała 
22-letn! Henryk Krzck. maj­
ster, zamieszkały przy ulicy 
Pomorskiej 66. Pomocy lekar­
skiej udzieliło mu pogotowe 
ratunkowe w lokalu III komi­
sariatu policji. 

' konwersje dotychczasowych do 
larówek. zaś 2 i pół miljona na 
kredyty dla rolnictwa. 

(—) W Krakowie zmarł zna­
ny historyk i literat Kazimierz 
Bartoszewicz, ofiarodawca cen 
nych zbiorów histerycznych 
dla Muzeum w Łodzi. 

(—) W domach robotniczych 
Sch?iblera 1 Grohmana orzv ul. 
Przędzalmanej 64 —- Władysła­
wa Łazowska otruła sweeo mę 
ża konduktora tramwajowego 
Romana noczem sama tupi'a 
się trucizny. 

Obie ofiary r»ijatvki w stnnl? 
nieprzytomnym zawieziono do 
szpitala, gdzie walczą ze śmier­
cią. 

(—) Przed k'1ku dniami poda 
ła nra.sa wiadomość o zwolnie­
niu dyrektora i fiinkcjoiinriu-
szów Okresowego Zwmrku 
Kas Chorych, wskutek .'likwi­
dowania tej instytucji oraz o 
wysunięciu przez dyrektora tir. 
Wielińskicro. obecnego wice 
prezydenta Magistratu żądania 
wypłaceira odszkodowania w 
wysokości 40.000 zł. 

Obecnie, lak sie dowiaduje­
my doszło w tej sprawie do po 
lubowncjro załatwienia sporu i 
dr. Wiellński zgodził się na 
przyjęcie 8.500 z', tytułem od­
szkodowania za straconą posa­
dę. 

jemy w ostatniej chwili podpuł­
kownik Kamieniobrocki, który 
wystrzałem z rewolweru ode­
brał sobie życie — został naj­
nowszym dziennikiem personal­
nym przeniesiony w stan spo. 

Poza tem w stan ipoczynkt 
zostali przeniesieni- pułk Kurft 
roan, podp. Biernacki, podp. Be ^ 
niecki, major Kuryluk, podp j 
Marszałko, major Korycki I ma 
jor Chorzowski. (x) 

Nagły zgon maszynisty 
na pędzącym parowoz ie . 

Kiełce, 21 stycznia. Na stacji 
w Kielcach zdarzył się wypa­
dek, który mógł mieć bardzo 
poważne skutki. Maszynista 
.luljan Krajewski 
prowadzący pociąg towarowy 
przy wjeździe na stację w Kjel 

cach zmarł nagle 
na anewryzm serca. 

Jedynie dzięki przytomności 
palacza, który natychmiast po*! 
ciąg zatrzymał, uniknięto nie*: 
chybnej katastrofy. 

Otwarcie nowej radiostacji we Lwowie 
Lwów, 21 1 Prowizoryczna 

stacja lwow»ka pracująca z 
energją 2 kilowatów w antenie, 
rozpocznie 

w b i e ż ą c y m tygodniu 
swoją normalną działalność na 
fali 3S0. Prórne risdawania od­
bywają się już 

od IcilUa d n i . 
Aparatura tej prowizorycznej 

stacji mieści się w l>dnym z p*-_ 
wilonów Tarnów Wschodnich/] 
Dyrektorem stacji jest inż. Scal' 
zijjjuno. 

Ta prowizoryczna stacja ust* 
pi w sierpniu miejsca 

wielkiej stacji o sile 16 kw. 
dla której wybudowany zostfr/i 
nie specjalny pawilon. 

U k a r a n i n t e o l i l i ą f d 
A n t y s & n l f t c t r n y s t e n n p o s e s j i . 

Łódź, 21 1 Jnk nas informu 
1 widział karny Starostwa 
Grodzkiego w wyniku przepro 
wadzonych kontroli sanitarnych 
na posesjach łódzkich — ukara­
no za antysanltłirny stan domów 
- cały szereg właścicieli nlcru-
homoścl. 

A mianowicie ukarano grzyw 
ną Juliannę Cerecką właściciel* 
kę posesji przy ulicy Zgierskiej 
103, Wilhelma Hana — właści* 
ck*la posesji przy ul. Głuchej 4-» 
oraz tiila Grinberga właściciela 
nosesji przy ulicy Cegielnianej 
7 (y) 

Jutro ukate się powieść: Dwa strzały. 

Dziś wielka premjera! OZ & W Ś E T K A P R E M J E R A ! 
Arcydzieło filmowe ret. E . P o m e r a 1 J o e M a y ' a 

A S F A 
Symbol wielkiego miasta kwiatów knltnry i bagna rospnoty 

W rolach głównych: 

Betty Amann — H. Schlettow 
Gustaw FrBfiltch - A. Stetobriick. 

Orkiesua symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. 

6RAND-KIN0 
®?M wielka premiera 

Bilety u l g . w . b .zwsdl .dni . a l . w*tn« az de odwołania. O r k i . 
i t r . pod Dyr. p. R. Kantora P o . i aeanaów • g .d i . 4 po pot. 

•f tatol ł . i o i o f o d i 10.Ib wiecz. 

Największa epopea W i ą c e ^ o sezonu/ Nrrjienjalnieiszy z genjalnyc.j wtaiaó* «<r&ou £MiŁ JA.NitfIN-35 W ostatnim swoim 
fil-nie produkcji amerykańskiej 1930 p, t. 

. ^ d i r z e c l i y o j c ó w " 
odtworzył taką cudowną kreacje, wobec której blednie cała jego DOTYCHTTSASAWA twórczość ekranowa. 

Ł f g t f g J g r a a Ruth Chatterton i SARRY Horton. 

Nowootworzono 

Kino „ŚWIT" 
Pomorska 89 (rtg EagiitncMD 

D a l i w i e l k a p r e m j e r a ! Film, który zdobył rozgłos na całym świecie 

GEHENNA ZDRADZONEGO MĘŻA 
Dramat osnuty na tle przetyć oficera niemieckiego uczestnika wojny światowej. 

W rolach głó wuvcn: 
A 0 n « 2 3 P c S e r s c n - M o z ź u c h l n o v v a 
A g n e s Bslerl - ieiaty, A n g e l o F e r r a r i 

Na 1 leaaH wszystk e mieisc* po 40 gr. 

D-s IS 1 d n i n a s t ę p n y c i i i S u p e r s e n s t i c f a». 

Sala centralnie ograana. 

W A "WJF W fV M FT9 W " JFF%. | W R 0 L ! % T 6 V F U O L o^«b!eniec narodów kró l cowboyów 

J / L A K I E M 7t O T A W I L L I A M D E S M O N D 
N i e b y w a ł y d r a m a t s e n s a c y j n o - c o w b o y s k l w l O a k t a c h . Ho.ząt.k o jodz. 4 po p o l . w łoboty, o l . d z l . l . 1 Iwi . ta . 12-e| w pot. 

N» oi«r*B»y i . ae * w ł i y « t k i . mt.ttc. po 5 0 gnroacy. 

„ZACHĘTA 
Zgierska 36 

Ds!£ I dni następnych I 
POTĘŻNY DRAMAT 

Areydi le io kunsztu t«tllz*<oril(lc<o 
A L z t K S A N D f f A C E A M A C K . 

W rolach głównych: 

ANKA KAT-WWS, 
LCURS LERCH 

I TEŁ1.A GARDEN 

Następny program 

Mm i Ssiori 
Dr. M. GL AZ CR 
Choroby skórne I weoorycznc 

U L ZIELONA Nr. », TEL. 185-49 

Przvirmn» 12—7 l 7 1 ' . W 

Ot. med. 

Niewiazski 
ot . A n d r i c i a 5 T * l . 1 5 9 . 4 0 . 

Choroby s k ó r n e , weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą k w a r c ó w - - . 
Przyimui . od 8-10''i po pot. i od 5-9 w. 
W n i . d z i e l . i i w i e U od 9 do 1 w pot. 

Ola oafl oddri. lna pncirkalnia 

O O K 1 U R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25. tel.126-78 
Specjalista CHORÓB skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapla, Leczenie 

lamp* kwarcowa 

Przyjmuje od eodz 8 — 2 l od 3 — 9 

W niedziele i śwleU od 9 do 1 w ooł. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
rei. 1 2 7 - 8 1 . 

p.clal lua .hotób jbiu. aota. gardła. 
I piae 

P r m m a i . l l — 2 I 3—7 
— o n a t a n t y a o w a k a Nr. 9 . 

D r . m e d . 

R. S T U P E L 
S z k o l n a 1 2 , te l . 118-28 

Przyjmuje od 4—9 wiees. 

HEN S Y K EERMAN 

otwiera nowa komplety 

Dr. med. H. LUSICZ 
U L CEOIELNIANA 43, T E L 141-32. 
Snectan««a chorób ikftrnycb wene 
•vcznvcb l nocriiuMo* vch. Ntśwle 

tianie l imoa kwarcowa 
r̂zTłmute OD e«xlz. 8—1C I od 5—A 
Ha wft od odJzle! ooczekalnls 

STENOGRAFII 
polskiej i niemieckie]. 

Zapisy i informacje 
codz. od 5 9 wiecz. 

Piotrkowska 166. 
Początek - w lutym. 

Ogtoszenia. drobne. 
ZAGINĘŁA karta od paszportu, w y ­
dana i fabryki I. K. Poznańsklezo na 
imię Stefanii Adamlny Kozickiei, No­
waka 9. 

W Ł A D Y S Ł A W K l O l f K O W S W . ullcs 
Zagajnlkowa 6, zgublt legitymacje za 
pon'i>ftową nr 47803. wyd. w ŁodzL 

Dr. H E L L E R 
Choroby tkórne I weneryczne 

UL. N A W K O T Nr. 7, bel. 1 7 9 - 8 9 

Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

* aledz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 

dla niezamoż.CENY LECZNIC 
Oddziclu* eoczekalota dla pad, 

MŁODY szofer i zlelonera prawem la 
zdy poszukuje posady pomocnika — 
Oferty pod „Miody". 
ZAGINĘŁA legitymacja wydana przer 
K. E. Ł. na Imie Ireny Mlelczarzyk, 
Zielona nr. 10-a. • 

POKÓJ dury, odpowledzlo umeblowa 
ny s wejściem nlekrepulncem do wy-
»»_cla.: Rzgowska 7. u . 18, I piętro, 

O W A POKOJE a kuchnia, przedpo­
kojem 1 wygodami słoneczne na I-cm 
piętrze do oddania Wiadomość W ó l ­
czańska 109, ra. 16, od 10 — 12 1 od 
14 - Ifl 

ZAU1NEŁY dwa weksle po 30 zl . ro 
blanco wyst. Stanisław Małecki na 
zlec. Józefa Jurek. Zarzewsklego 7.— 
Weksle unieważnia J. Jurek. 

PRZYJMĘ zdolna dziewczynę do bu­
fetu na przychodnie. Z g ł u z a c sie Klub 
Szachistów. Moniuszki 1, od 4 popol. 

SŁYNNA mistrzyni wiedzy tajemnej 
Z Gallcil w przejeździe zatrzymała sie 
na kilka dni. która dale cenne rady 
życiowych niepowodzeń. Andrzeja 32 
m. 1. 

MIESZKANIE 3 pokoje, knetmia, ła­
zienka, 2 przedpokoje, spiżarnia I 
słiiZbowy do wynajęcia natychmiast. 
Wiadomość tri, rV'tkowbka 92. (Bar 
U Jz—iłowy), 

ZAGINAŁ kwit na lml« Juliana Oryfl-
sklego, Radwańska 19, wydany przel 
Elektrownie Łódzka na sumę 80 milio­
nów polskich. Kwit unieważniam. 

W I Ę K S Z E mieszkanie w kouperaty-
wie bucuwiancj kuple wraz I udzia­
łem. Oierty pod „W łasnosc" do admi­
nistracji. 

REGINA Chrzanowska zgubiła kart* 
od dowodu osobistego wydaną z fa­
bryki 1. K. Poznańskiego. 

TYS IĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle. niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie. aływajaC 
zioła sławnego na cały świat Or* 
Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Ządaicie bezpłatne) bro­
szury pouczające). Adrea: Ltszki — 
Apteka 

P R Z Y B t A K A l sl« pies rasy wilczej. 
Jdebrać można Kapliczna 6 (Chojny) 

u Teodorczyka. 

B R O N I S Ł A W A Mirys. ul. Jesiono­
wa 13, zgubiła kartę od pasrpottu, 
wyd. z i. J. K. Poznański 

S T A N I S Ł A W G R A D O M S K I , ulica 
(downa 28 zgubił książeczkę za po 

jmojgpwa nr, 204-12. wyd, w Ło/— i 

Potwór 
Okrut 

.W mieście Caimden, v 
a'e New Jersey, rozpocz 
Proces przeciw młodej i 
"eJ kobiecie, Gladys 
parks która była najpier 

aktorka kabaretową 
4 Dotcm została wychc 
czynią dzieci. 

Akt oskarżenia zarzu 
zbrodnie okrutnetro zar 
*'ania dwojga małych i 
Wwierzonych jej do wy< 
n'a Drzez pewnego wd 
pr- Rojrera, mianowk 
Wniej Dorotki I dwule 
*j braciszka. Tymoteusz 

W opinii amerykańsk 
skarżona, panna Parks, 
*Kała już przezwisko „Że 
kobiety", z powodu 
chwianeuo spokoju, jaki 2 
wuje w wiezieniu l wytr 
fci. z która przeczy po* 
lej zbrodni, pomimo ciąjj 

się przez tygodnie 
Przesłuchiwania „trz< 
Ropnia", przy którem i 
Policyjni ani w dzień, ani 
Cy nie dawali jej spokoju, 
ria tej zbrodni jest następ 

G!advs Parks trakt' 
bardzo źle. powierzone 
Piece dzieci. Pewnego 1 

zbiła tak strasznie 
małą Dorotkę, i e nie 
lei pokazać ojcu. 

Postanowiła więc, że 
cko musi zniknąć 1 
dziewczynkę dobiła, a 1 

tej ciałko pogrzebała w 1 
cy i zalała jakąś gryząc 
czą. 

Wszystko to działo się 
mu Rogera, z którym 
Parks pokłóciła się I wy i 
dzifa do ludzi obcych. ( 
Dorotki zabrała do waliz 
n'em przenosiła się z m 
na miejsce aż wreszcie p 
bała je w samotnym lesł< 
nagromadzonemi liśćmi. 

Obawiając się. że mał' 
ffioteusz naprowadzi ojca 

na ślad zbrodni. 

Lakoniczny p 
Jak służący zre 
miał wyraz „cho 

Mister Harry Hawkin 
zmany w Londynie ze sw« 
konicznego sposobu wvrs 
Się. Gdy rano wyda r 
..śniadanie", służba przync 
natychmiast posiłek i dzie 
zamawia fryzjera i 

przywołuje szofera. 
Obecnie w klubach lo 

skich krąży zabawna ane 
ka na temat lakonizmu r 
Hawkinsa. Oto gdy pe\> 
dn;a rzucił on służącemu 
słowo ..chorv". lokaj zn 
zwiezłv snosób wyrażania 
go nana. wybiegł natychn 
Powrócił dopiero po godzi 
Hawklns zniecierpliwiony 
ga leeo nieobecnością, za 
lakonicznie: 

— Odzie? 
— Zawiadomiłem lekar 

recytował lokaj — przvni< 
lekarstwa, zamówiłem pos 
czke do obmycia I ubrani; 

kupiłem trumnę, 
wybrałem wieńce I ka2 
Wydrukować nekrologi. 

Od tego czasu mister 
klns użvwa podobno przy 
dawaniu rozkazów służbie 
naimniel k ; lku wyrazów. 

CONMO HAMILTON. 

Skandal 
Przełożyła St. H. 

(Dokończenie). 

Malcolm podszedł do Jed 
otwartych luk swej kabin: 
nGalatea" stała w porcie C 
atown. Zachodzące słońce 
lo swe dobrotliwe uśmiech 
domki małej irlandzkiej pr: 
ni. Przed paru godzinami b 
tednym z tych domków w 
dzie rejestracji ślubów, urc 
1 zgonów. Na zawsze zach 
V Damięcl obraz tego po 
la który składało się znis: 
"e. stare biurko, mały urz 
Czyna. zgesta. siwiejąca 
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i-i na sumę 80 mlljo* 

unieważniam. 

anie w kouperaty-
uple wraz s udzla< 
^Jasność" do adml-

wska zgubiła kartł 
•"-:<• wydaną z fa 
iskiejo. 

i na katai Zuladka, 
bóle. niestrawność. 
;AIne osłabienie et 
zdrowie. -,:>i 

ia cały świat l i r . 
Uniwersytetu Ja* 

licie bezpłatnej brO 
. Adres: Liszki -* 

piea rasy wilczej-
ipliczna o (Chojny) 

irys, ul. Jeslonc-
utę od paszportu. 
inadski. 

(ADOMSKI. iHlci 
I książeczkę, za po 
i vyćt w Łgdzl 

Potwór w kobiecych szatach. 
Okrutna śmierć dwojga dzieci. 

.W mieście Caimden, w Sta-
flie New Jersey, rozpoczął się 
Proces przeciw młodej i pięk­
n i kobiecie. Gladys May 
Parks która była najpierw 

aktorka kabaretową. 
* potem została wychowaw­
czynią dzieci. 

Akt oskarżenia zarzuca Jej 
zbrodnię okrutnego zamordo­
wania dwojga małych dzieci, 
towierzonych jej do wychowa 
n*a przez pewnego wdowca. 
jT- Rogera, mianowicie 4-
Wniej Dorotki i dwuletniego 
*J braciszka. Tymoteusza. 

W opinji amerykańskiej o-
skarżona. panna Parks, uży­
w a ł a już przezwisko „Żelaznej 
kobiety", z powodu nieza­
chwianego spokoju, jaki zacho­
wuje w więzieniu 1 wytrwało­
ści, i którą przeczy popełnio-
fej zbrodni, pomimo ciągnące­
go się przez tygodnie całe 
Przesłuchiwania „trzeciego 
stopnia", przy którem agenci 
Policyjni ani w dzień, ani w no 
cy nie dawali jej spokoju. Histo 
rla tej zbrodni jest następująca 

£;• Gladys Parks traktowała 
bardzo źle, powierzone Jej o-
Plece dzieci. Pewnego razu 

zbita tak strasznie 
friafą Dorotkę, że nie mogła 
lej pokazać ojcu. 

Postanowiła wlec, te dzie­
cko musi zniknąć 1 chorą 
dziewczynkę dobiła, a potem 
tej ciałko pogrzebała w piwni­
cy i zalała jakąś gryzącą cie­
czą. 

Wszystko to działo się w do 
£11 Rogera, z którym panna 
Parks pokłóciła się i wyprowa 
dziła do ludzi obcych. Ciałko 
Dorotki zabrała do walizki I z 
n'em przenosiła się z miejsca 
na miejsce aż wreszcie pogrze 
bała Je w samotnym lesie, pod 
nagromadzonemi liśćmi. 

Obawiając się. że mały Ty­
moteusz naprowadzi ojca 

na ślad zbrodni. 

zamordowała go w ten sposób, 
ie trzymała usta dziecka tak 
długo pod otwartym kurkiem 
wodociągu, dopóki dziecko nie 
udusiło się wodą. Potem i je­
go pochowała w tym samym 
lesie co i Dorotkę. 

Publiczność amerykańska 
jest tak oburzona na morder­
czynię, że gdyby sąd przysię­
głych nie wydał wyroku śmier 
cl, grozi jej zlinczowanie 
przez publiczność. 

Smutny koniec Aferzysty. 
Syberyjskie żyły złota... na księżycu. 

Przed kilku dniami wydobyto 
z rzeki Haweli w Niemczech 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Denat został poznany jako by­
ły sekretarz 
intendentury niemieckie] w Po­

znaniu 

Gerhard Redzlewskl, o którego 
zagadkowem zniknięciu donosi­
ła prasa z końcem listopada ub. 
roku. 
Tragiczne to samobójstwo sta­

nowi 
epilog karjery awanturnika 

Twórca nowych metod tresury. 

ja nalwlekszeoo roili i l i t i s o Europy. 
Koniec dzieła wielkiego miłośnika zwierząt. 

Lakoniczny pan. 
Jak służący zrozu­
miał wyraz „chory". 

Mister Harry Hawkins jest 
znany w Londynie ze swego la 
konicznego sposobu wyrażania 
się. Gdy rano wyda rozkaz 
„śniadanie", służba przynosi mu 
natychmiast posiłek l dzienniki, 
zamawia fryzjera ł 

orzywo»u|e szofera. 
Obecnie w klubach londyń­

skich krąży zabawna anegdot­
ka na temat lakonizmu mister 
Hawkinsa. Oto gdy pewnego 
dma rzucił on służącemu Jedno 
słowo ..chory", lokaj znający 
zwięzły snosób wyrażania swe­
go pana. wvbiesrł natychmiast i 
Powrócił dopiero po godzinie.— 
Hawkins zniecierpliwiony d'u-
ga łeeo nieobecnością, zapytał 
lakonicznie: 

— Gdzie? 
— Zawiadomiłem lekarza — 

recytował lokal — przyniosłem 
lekarstwa, zamówiłem posługa­
cz ke do obmycia 1 ubrania cia-

kupiłem trumnę, 
wybrałem wieńce I kazałem 
Wydrukować nekrologi. 

Od teeo czasu mister Haw­
kins użvwa podobno przy wy 
dawaniu rozkazów służbie przy 
naimniel k ;lkti wyrazów. 

COS MO HAMILTON. 95) 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

Pokończenie). 

Malcolm podszedł do Jednej z 
otwartych luk swej kabiny. — 
„Galatea" stała w porcie Oueen 
stn.wn. Zachodzące słońce kład­
ło swe dobrotliwe uśmiechy na 
domki małej Irlandzkiej przysta 
ni. Przed oaru godzinami bvł w 
Jednym z tych domków w urzę­
dzie rejestracji ślubów, urodzeń 
' zgonów. Na zawsze zachował 
w pamięci obraz tego pokoju, 
<ia który składało się zniszczo­
ne, stare biurko, mały urzędni-
Czyna. zizesta, siwiejąca czu-

Hamburg, w styczniu. 
Prawdziwi miłośnicy zwie­

rząt zmartwią się napewno 
szczerze /wiadomością, która 
nadchodzi z Hamburga: tamtej­
szy ogród zoologiczny, 

największy w Europie, 
ma być niebawem zamknięty. 
Ale ogród w Stellingen pod 
Hamburgiem, z pewnością był 
też najpiękniejszym i najbogat­
szym na świecie Osobliwością 
jego jest, że nie należy on ani do 

Eaństwa ani do gminy miasta 
lamburga, lecz jest 

własnością prywatną. 
Założycielem jego był Hange-
beck, ojciec obecnego właścicie­
la, który zaczął swą karierę ja­
ko zwyczajny handlarz zwierzę­
tami. 

Z czasem dorobił się mająt­
ku, był bowiem bardzo solidnym 
dostawcą i wielkim miłośnikiem 
zwierząt. Ta miłość do zwierząt 
sprawiła, że z bogactwem swo-
jem nie osiadł na rencie, jak czy 
ni wielu ludzi w Niemczech, lecz 
przeciwnie, rozszerzył i udosko 
nallł swe przedsiębiorstwo, któ 
re z małego, pokątnego handel-
ku stało się interesem 

o wszechświatowej sławie. 
Hangebeck zrozumiał pierw­

szy, że zwierząt nie można wię­
zić przez całe życie w ciasnych 
klatkach. Nabywszy olbrzymi 
obszar ziemi w Stellingen, urzą­
dził swój ogród zoologiczny na 
zupełnie odmiennych zasadach 
które z początku u sceptyków 
wywoływały tylko ironiczny u-
śmlech. Zwierzęta Hagenbecka 
bowiem były pomieszczone tak, 
by im się zdawało, 

ie przebywają na wolności. 
Nie widać tam żadnych klatek, 
ani barjer ani ogrodzeń. Wy­
chowankowie między soba i od 
publiczności oddzieleni są tylko 
przeszkodami naturalnemi, któ­
re jednak gwarantują zupełne 
bezpieczeństwo Przytem stara­
no się zwierzętom więzionym 
dać warunki możliwie zbliżone 
do naturalnych, co dziś jest już 
powszechnie przyjętą zasadą, w 
owych czasach jednak 

było nowością, 
która właśnie Hagenbeckowi za 
wdzięczą swe rozpowszechnie­
nie 

Rzecz prosta, ie tego rodza­
ju „hodowla" dzikich zwierząt 
musiała dawać doskonałe rezul­
taty. Hagenbeck zresztą nie po­
przestał na samej hodowli. Jako 
prawdziwy miłośnik swoich wy 
Chowańców poświęcił im literał 
nie 

całe iyde. 
Wchodził do każdego zwierzę­
cia, pieścił je, rozmawiał z niem 
i uczył je poznawać swój głos. 
Wszystkie też przepadały za 
nim i darzyły go wdzięcznością 

i przyjaźnią. Uczucia te przele­
wały się również 

na dzieci Hagenbecka, 
które razem z ojcem, a potem 
nawet same bawiły się swobod­
nie z lwami j tygrysami, chowa-
nemi w Stellingen. 

Hagenbeck rozumiał duszę 
zwierząt i umiał ją opanowy­
wać. Był prawdziwym mistrzem 
tresury w nailcpszem tego sło­
wa znaczeniu. 

Nigdy nie używał bata, 
ani głodu, ani żadnej innej kary. 
Skarcenie głosem wystarczyło, 
by najoporniejszego ucznia przy 
prowadzić do posłuszeństwa. 

Stary Hagenbeck doczekał 
się godnego następcy 

w swoim synu, 

który objął po ojcu przedsię­
biorstwo, już wówczas przed­
stawiające wartość wielu miljo-
nów i zaopatrujące cały świat 

bliczne, podatki i Jwfadczenia. 
Przyszedł dzień, w którym Ha­
genbeck nie mógł jui związać 
końca z końcem i stwierdził ze 

dzlł z równem zrozumieniem i 
miłością. 

Niestety, od czasu wojny in­
teresy finansowe zaczęły być co 
raz gorsze. Coraz mniej było od 
biorców na dzikie zwierzęta, któ 
re przeważnie są właścicielami 
ogrodów zoologicznych 

zubożały 
i miały Inne zmartwienia 1 mne 
troski. A tymczasem zwierzęta 
trzeba było żywić, dostarczając 
samym drapieżnikom wiele ty­
sięcy kilogramów mięsa dzien­
nie. Przytem rosły ciężary pu-

Japońska delegacja w Londynie. 

w dzikie zwierzęta, które prowa Jsmutkiem, ie będzie musiał się 
rozstać ze sweml zwierzętami, 
z tym ogrodem, który był jego 
umiłowanym warsztatem pra­
cy. 

Chwila ta obecnie się zbliża. 
Lada dzień 
podwoje parku mają się zam­

knąć, 
a większość mieszkańców wy-
wędruje za ocean, do Ameryki, 
która może sobie pozwolić na 
zbytek utrzymywania dużych 
ogrodów zoologicznych. W Stel­
lingen zapanuje 

pustka I głusza. 
A co zrobi Hagenbeck? Mógł­

by oczywiście tyć ze swego ol­
brzymiego majątku. Prawdopo­
dobnie jednak przyjmie on ofer­
tę jednego z większych ogrodów 
zoologicznych i zostanie )ego dy 
rektorem, aby być i nadal blisko 
zwierząt. Ale nie będą to jui 
jego własne, ukochane „dzieci". 

X X 

na wielką skalę. Na podstawfa 
legendy, jakoby podczas niewo­
li rosyjskiej na Syberjł natrafił 
na żyłę złota, której eksploata­
cja zapewniała olbrzymie do­
chody, ponaciąga' Redziewski 
szereg osób na większe sumy 
pieniężne, a nawet dla upraw­
dopodobnienia swego opowiada 
nia wyjeżdżał kilkakrotnie na 
Sybir, skąd powracał — rzec? 
prosta — 

bez żadnych wyników. 
Oszust prezentował się ta i 

poczciwie, że wyglądem swym 
budził ogólne zaufanie, które u* 
łatwiało mu operowanie na cu­
dzej naiwności. Gdy 25 listopa­
da 1929 roku znik' Redziewski 
w zagadkowy sposób w drodze-
z Berlina do Neuhabelsberg. 
przypuszczano ogólnie, że pdsia 
dając przy sobie większą kwo­
tę, padł 

ofiara zbrodni rabunkowej. 
Dopiero po upływie dłuższe* 

go czasu zaczęły krążyć rozmą; 
ite pogłoski o jego bujnej, awan 
turniczej przeszłości. Wówczaa 
to nasunęło się podejrzenie, żfl 
Redziewski przywłaszczył so­
bie powierzone mu pieniądze f 
umknął zagranicę. 

Obecnie dopiero prawda wyi 
szła na iaw. Oszust popełnił w t 
docznie samobójstwo w obawii 
przed grożącemi następstwami 
swych malwcrsacyj. — Nie jest 
wszakże wykluczonem. że padł 
ofiarą bandytów, ponieważ nte 
znaleziono przy nim przekazu 
na 51 tysięcy koron duńskich, 

który, jak twierdza świadkowi* ' 
w chwili wyjazdu z Berlina nte. 
wątpliwie przy sobie posiadali 
Obdukcja Jest utrudniona. gdy.j , 
zwłoki znaleziono w stanie sU; 
nego rozkładu. 

B u d z ę ś p i o c h ó w ! 
Oryginalny zawód Anglika. 

gdyż OTafdujt 

Japońska delegacja na konferencję rozbrojeniową w Londynie 
wydała śniadan;e na cześć delegacji angielskiej. 

Niezwykły dowód miłości. 
MHJonerka nie mogła zapomnieć o swym mężu. 

Wielkie wrażenie wywarło w 
Koszycach niesamowite samo­
bójstwo milionerki Anny Ke-
menv. żony zmarłego przed pic 
ciu laty adwokata d-ra Adalte-
ra Kemeny. 

Po śmierci męża. którego bar 
dzo kochała, popadła pani Ke­
meny 

w melancholię, 
której nawet czas nie potrafi' 
uleczyć. Przecrwnie — depresja 
wzmagała się coraz bardziej, aż 
wreszcie doprowadziła do ka­
tastrofy. 

Pani Kemeny zajmowała we 
własnym domu wytworny 8-ło 
pokojowy apartament. Wczoraj 
wieczorem wysłała z domu 

wszystkich domowników i 
wśród nich dwie swe ma'e có­
reczki. Następnie wyjęła z sza­
fy suknie, włożyła do niej pa­
piery I stare rupiecie, oblała 
wszystko benzyna 1 naftą, we­
szła do szafy 1 

podpaliła... 
Pożar spostrzeżono dopiero 

wówczas. edv oearną' cały po­
kój. Z szafy wydobyto już zwę­
glone zwłoki nieszczęśliwej ko­
biety. Pozostawiła ona Ust po­
żegnalny, motywujący samo­
bójstwo tęsknotą do zmarłego 
męża... 

Niezwykły zaiste dowód mi­
łości sięgającej aż poza grób... 

Oryginalny zawód obrał so­
bie pewien iondyńczyk, który 
występował w tych dniach Ja­
ko świadek w pewnym proce­
sie. • • -.i . 

Na zapytanie sędziego, czem 
się trudni świadek, człowiek 
ów odparł: 

Jestem budzikiem. 
Sędzia surowo zmarszczył 

brwi l zażądał wytłumaczenia. 
Wtedy ów świadek odpowie­
dział, że zajęciem jego jest bu­
dzenie ludzi ze snu. Codzien­
nie wstaje on około pierwszej 
godziny w nocy do pracy, któ­
ra polega na budzeniu pieka­
rzy, rzeźników. konduktorów 
tramwajowych, koleiowych 1 
innych ludzi, których zajęcia 
zmuszają do wczesnego wsta­
wania. 

Sędzia zrobił uwagę, że prze 
cłeż na to Jest budzik metalo-

piej l prędzej, 
się 

przy łóżku śpiącego. 
—- Tak proszę pana sędzfegt* 

— odparł świadek — ale bu> 
dzik często zacina się. poza 
tem robi wielki hałas, któr*!, 
budzi i tych, którzy nie potrza 
bu ją wcześniej wstawać, wre-, 
szcie zdarza się często, że przaj 
budzony przez budzik czło* 
wiek zatrzymuje jego dzwonią, 
nie I na chwilkę przykłada jesa 
cze głowę do poduszki, by siej 
obudzić czasami nad ranem dd 
piero. Mojem zadaniem jesł 
postawić na nogi śpiocha, chotf 
by mi nawet za to nawymy* 
ślał. 

Ale We pan zarabia, 
tał sędzia. 

— Niewiele, panfe sedzto, O 
koło 4 funtów miesięcznie. 

Sędzia pokiwał głową l sprf 
wa ciągnęła się dałei 

za,py> 

wy, który tó zrobi daleko le-

Mecz bokserski dwóch kobiet 
o jednego męiczyznę. 

Zdarza się często, ze dwaj 
mężczyźni staczają bój — 1 to 
wcale nie przenośnie, lecz real­
nie o kobietę, ku której obaj 
płoną ogniem gorącej rahosci. 

Stanowczo jednak jest rzeczą 
rzadką I niezwykłą, aby o męż­
czyznę biły się dwie kobiety... 

Tak lednak stało się niedaw­
no na Florydzie, a prasa amery 
kańska rozpisała się obszernie 
o tym zabawnym wypadku, 
zwłaszcza. Iż bohaterkami tej 
historii bvłv dwie znane aktor­

ki filmowe: Betsy Miller i lOar? 
Grenny. 

Obie te panie zakochały *Ą 
w artyście filmowym Johirta, 
Marlowe. Nie uwiadomiwszy 
ukochanego. zupełnie o swynf 
zamiarze, 

postanowiły walczyć 
o niego matchem bokserskhn, 

W towarzystwie kilku kols 
gów match ten doszedł rzeczy< 
wiście do skutku, a jego wyn* 
kiem było zwycięstwo miss MU 
ler. 

oryna 1 twarzą pozbawioną 
wszelkiego wyrazu —kałamarz 
nigdy nie czyszczony, kawst 
zielonej bibuły, często otwiera­
na Biblja. oraz skrawek chodni­
ka (miedzy drzwiami a biur­
kiem), na którym widniały śla­
dy nóg. Czy narodziny, czy 
śmierć, czy ślub — dla urzędni­
ka było to wszystko jedno. Mie 
wał dni spokojne, inne znów — 
kiedy bywał bardzo zajęty. Na­
rodziny I zgony sprawiały 
mniei kłopotu, zawieranie mał­
żeństw — więcej, ale ostatecz­
nie wychodziło na to samo. 

I w obrazie wskrzeszonym 
w wyobraźni Malcolma, Jako 
zadziwiający kontrast z nędz­
nym pokoikiem, wyrosły pełne 
życia postaci Beatrlx 1 Frankli­
na. Trzymali się za ręce l uosa­
biali ducha młodości 1 miłości. 

w tem miejscu, udzie rejestruje 
się początek 1 koniec żyda. — 
Symboliczne piękno tej sceny 
przemawiało do Malcolma — 
poety I człowieka. Tu stali — 
mężczyzna i kobieta w pełnym 
rozkwicie młodości, u progu dru 
gieeo z trzech okresów życia. 
Ku trzeciemu, ukrytemu za za­
słoną wiosennych liści, pójdą 
już razem, dłoń w dłoń. Daj lm. 
Boże. umiejętność dawania i 
brania I pob^eosław owoce ich 
miłości. Tu stał jego przyjaciel 
i kobieta, którą on. Malcolm, ko 
chał wcześniej I kochać nie prze 
stanie. Nie stracił Jej, bo nig­
dy się o nią nie ubiegał. — Nu> 
straci Jego. bo łącza ich niero­
zerwalne węzły. A więc wszy­
stko było jak najlepiej. Nie miał 
na co się uskarżać. 

Wyszedł na pokład.za swym 

bagażem. Beatrti 1 Franklin 
czekali na niego. Jakże Inaczej 
wyglądal i — pomyślał. Nic dzi­
wnego. Znaleźli drogę życia. 

— Nie odjeżdżaj. Mally — 
rzekła Beatrx. kładąc rękę na 
lego ramieniu. — Odeślij swoje 
rzeczy na dół ł wracaj z nami. 

— Tak — rzekł Franklin — 
jedź z nami. 

Malcolm kiwnął głowa prze­
cząco. 

— Nie kuście mnie — rzekł. 
— Już dosyć długo próżnuję. 
Na starej ziemi znów zacznę 
pracować. Na wasze złote go­
dy, o Ile dobrze pójdzie, przy 
<rotuJe cieniutki tomik poezyj. w 
bardzo kosztownej oprawie. 

Roześmieli się wszyscy tro­
je. Chwila bvła wzruszająca. — 
Żart przyniósł lm ulgę. 

j»ea Gotowe. Drosze D a n a — 

odezwał się Jones, któremu bv 
ło przykro, że Jemu przypadło 
w udziale odwiezienie na ląd 
Peter Pana. 

Malcolm podał rękę Beatrlx. 
— Niech Bóg ma clę w swej 

opiece, droga.-
— I deble. Mai ły! 
— Wszystkiego najlepszego, 

stary!... 
— Do prędkiego zobaczenia 

się — rzekł Franklin. 
Patrzyli jak wsiadał do moto­

rówki l żegnali jeszcze ruchami 
rąk. 

— Drogi, poczciwy Malcolm 
— rzekł Franklin. — Między in­
nem! dobremi rzeczami, które 
dla mnie uczynił było I to. że 
przywiózł ml ciebie na „Gala-
teę". 

— Ale nie po to. żeby odbyć 
podróż poślubna E * odrzekła 

Beatrix. rzucając mężowi takf^ 
spojrzenie, że omal nie podsko", 
czyi. — A kiedy odpłyniemy! 

— Jak tylko Jones wrócL 
— A dokąd? 
— Do nieba — rzekł. 
Zaczęli spacerować po pok t * 

dzle. Słońce zachodziło. Jutra 
wstanie nowy dzień, nowy po? 
czątek. 

— Wiem Jedno — rzekła. 
— Co? 
— Ty mnłe nfe rozpleścls* 
Zauważył dawny swawoln** 

uśmieszek w kącikach Je] oi 
czów. Wyrwała się z Jego ów 
jęć 1 uciekła do swej kabiny. 

Udał się za nią 1 zamknął z i 
soba dszwi. 

Koniec. 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycw Warszawy w kilku wierszach. 
W Warszaw- jest 61 przed­

szkoli liczących 131 oddzia­
łów, w których uczy się I ba­
wi 5.482 dzieci. Szikól po­
wszechnych Jest 171. oddzia­
łów w nich 1.883. a liczba dzie 
ci w tych szkołach wynosi 
97.029. Szkół średnich miej­
skich Jest — 5 gimnazjów, gim 
nazjum ogólno-kształcące, jed­
no żeńskie. Liczba uczniów w 
nich wynosi 1.223. Szkół za­
wodowych Jest 5, w tem 2 
rzemieślnicze męskie I 3 ręko­
dzielnicze żeńskie. Ogólna licz­
ba uczniów tych szkół wynosi 
1.596. W szkole malarstwa l 
sztuk zdobniczych w 3 komple 
lach jest 415 uczniów. Kursa 
dokształcające wszelkie zawo­
dowe szkoły dokształcające 
maja razem 11.470 uczniów 
Wszystkie te dane dotyczą 
szkolnictwa będącego pod bez 
pośredntem kierownictwem 
magistratu. 

• • • 
Dnia 19 b m. w sali ratuszo 

wej polskie Tow. Opieki nad 
Kresami przy współudziale or 
ganizacvj społecznych stolicy 
urządziło zebranie w sprawie 
układu polsko-niemleckieiro / 
dnia 31 października 1929 r 
Referaty na ten temat wygło 
sili: proł uniwersytetu poznań 
skiego Bronisław Wlwlarsk 
prezes polskiego Tow opiek 
nad Kredami adw Stan(sław 
Szurlel przedstawiciel Porno 
rza poseł Piotr S7rnrmowsk' 
oraz przedstawicie' młodzieży 
akademickiej p Brunon Lu-
n!ak. 

• • • 
Uchwalając budżet wydzla 

fu oświaty i kultury magistra 
tu na r IO.łO'11 komsfa flna<n 
sowo-hndzetowa radv miet-
SfołfJ iJchwal'ła zaproponować 
plenum radv podw \zszyć snh 
wencie d'a W a r s 7 Tow Nau 
kiwetro o 5 000 't do wysoko 
$ c i ,?«; noo T\ I dla Kasy nom" 
cv im M>a<novvskWo o 10 ow 
do sumv 20 000 zł z warun 
kiem wvdan'a nrzez Kase d7 f e 
ła Wacława Tokarza oraz *n-
stytucji Tow Domu Lud<>we-
go !m Leona X l i r i 1.000 do 
2 000 żł. wstawić do budżetu 
10000 zł na rzec? b;b'w)tok 
przv organ ladach spiecz 
tych | związkach zawodo 
w c h i 3.000 zł dla filharmo­
nii ludowe! prowadzonei ">r/ez 
/wiązek Zawodowy Muzy 
ków 

• • • • 
W dnłu 2 hitego odbędzie 

tle w Warszawie 5-ty zjazd 
Związku Teatrów Ludowych 
Program obejmnic sprawozda­
nie z 10-lecia istnienia Zwiąż 
ku. pokazy I referaty z d/ie 
dżiny teatru ludowego w Pol­
sce, oraz zagadnienia z vdzie 
d7>nv kitltury teatralnej na wsi 
I w mieście. 

• • • 
Zarząd miasta postanowił 

uporządkować dojazdy do 
cmentarzy w Warszawie. Naj­
gorzej przedstawia się sprawa 
z dojazdami do cmentarza 
bródzieńskiego katolickiego i 
ewangelickiego na WoH, do 
których prowadzą jezdnie wy 
brukowane kamieniem pol­
nym. Latem mają być wszy­
stkie dojazdy doprowadzone 
do porządku. 

— v 

M ą ż p o d p l e r s y n ą . 
Oryginalna kryiówka awanturnika. 

Łódź. 21 stycznia. W miesz­
kaniu Jana Zwią/.ka w Radom­
sku przy ulicy Rolnej nr. 31 wy­
nikały często 

krwawe awantury, 
wywoływane przez niego. Zwlą 
zek pił bez miary I to właśnie 
było przyczyną owych awan­
tur. 

W dniu wczorajszym powró­
ciwszy późnym wieczorem z re 
stauracji Związek wywołał a-
wanturę. w czasie której rzucił 
się z nożem na żone i dzieci gro 
żac że 

wszystkich wymorduje. 
Przerażeni domownicy wyble 

gli na podwórze i zaczęli wzy­
wać pomocy. 

Związek tymczasem ukry' się 
pod pierzyną I z nożem w reku 
czekał na powrót rodziny, po-
czem natarł na nią z podwóiną 
siła. Rozwydrzony awanturnik 
usiłował nawet pokłuć nożem 
przvbv'vch policjantów, którzy 
uspokoili go dopiero groźba 

użycia broni. 
Zwlazka osadzono w areszcie 

do dvsnozvc'i władz sadowych. 

KKATECZKL 

S ł u ż ą c a b e z „ K u z y n a " . 
Torebka zamiast zarobku. 

Dotychczas rde moce zrozu­
mieć dlaczego ludzie (I m sam 
zresztą) trzymają służące Jak 
bowiem można stwierdzić z licz 
nych gawęd gospodyń, jest z nie 
ml tylko utrapienie, kłopot i nie 
porozumienie M<>żna jeszcze 
śclerpieć w domu słutącą-leniu 

ha, można odprawić służącą, 
n i e u c z c i w a , ale można oszaleć 
raaiąc słutącą-Szwejka 

Tak tragicznie IH sam wpa 
II.-ni Powrót do domu test dla 

mnie !edn<>znaczny z wysłucha­
niem tysiąca historyj ... propos" 
Kiedyś np gdy tona moia wy­
szła do krawca na godzinę, mo­
la służąca tuż w 10 minut po tei 
wyjściu zabawiała mnie opowia 
daniami a propos wychodzenia 
ton 

— Jak ia służyłam u jednych 
(>ańsfwa to tam tc* żona wy 
s/ła iak uciekła od męża 1 przez 
dwa tygodnie iej nic było. 

— A niech ciel — zakląłem 
t y t k a w cichości ducha i zatka 
l e m uszy watą. 

N ech sie stłucze szklanka 
ni. i 1. ktoi w pokoju p"wie. te 
lesl 'adria pogoda, niech przyja­
ciółka tony opowie o nowym 
• • «• > '•!>• przygotowania piecze­
ni wołowej, moia służąca ma 
zawsze do powiedzenia a pro­
pos jakąś bist'łryikę 

Ona mówił Można oszaleć! 
Mówi do mnie, mówi do żony, 
mówi do siebie mówi przez «en. 
mówi na ta wie, mówi we dnie 
mówi w nocy i mówi tak bez­
nadziejnie tak bezdennie głu-
f.'lo. te gdybyście kiedyś prze­
czytali w .Fchu" wwii.it.ość, te 
niejaki Jerzy Krzecki zamordo 
wał swa służącą, nie dziwcie mu 
«ię i w'erzcie te Sąd po wysłu­
cha rriu go wvda napewno wyrok 
uniewinniający. 

DROGA PRÓBA. 
Sabina Sendowska, zamiesz­

kała przy ulicy Cegielnianej 19 
zastanawia się obecnie, co jest 

Niema dnia bez pożaru. 
Korne i krowy w p 4 o m emach 

wysokość* 15 Lódź. 21 stycznia Ubiegłej 
nocy w powiecie tureckim wy 
buchły dwa groźne pożary. 

Mianowicie we wsi Polesie 
i niewyjaśn'<>nvch dotąd przy­
czyn wybuchł pożar w zagro 
dzie Marcina Olejnika Pożar 
strawił cała zagrodę za wyjąt­
kiem domu mieszkalnego na 
którvm snłonał łedvn'e dach 

Straty Sięgają 
tys złotych. . . . 

Drugi pożar powstał w są­
siedniej wsi Dobra w zagro­
dzie l.eorarda Skórzewskiego' 
Ogień powstał w stodole I w 
ciągu paru minut objął całą 
/.a urodę 

Soaliła s'ę ona doszczętnie 

lepsze? służąca z „kuzynem", 
czy bez kuzyna Miała ona służą 
cą Irenę Żebrowską, która była 
o tyle uczciwą, te miała tylko 
(ednego kuzyna, odwiedzające-
ko |ą niemal każdego wieczoru 
Kuzyn ten był zresztą mało ko­
sztowny zadawalał się bowiem 
lichą ko'ac|ą i cygarem, lub bu 
telczyną likier ku W miarę za-
ciesniena się węzłów znajomo 
sci utrzymanie kuzyna koszto­
wało iuż drożei wobec czegi. p 
Sendowska zwolniła Irenę i 
przyjęła w dniu 6 listopada 1929 
r inną słutącą Konstancję Ot-
<lak, liczącą lat 19 

Konstancja nie miała kuzy­
na Kosztowała jednak znacznie 
drożej, gdyż w ciągu dwudnio-
wei zaledwie służby u pp Sen-
lowskich zdążyła Ściągnąć to­
rebkę z kilkudziesięcioma zło 
tych. wieczne pióro wartości 
'lanco sklep 45 złotych . szereg 
drobiazgów i garderoby Jak i * 
dwa dni służby, wcale ładny wy 
kazik 

Zrozpaczona p Sendowska 
udała się do komisariatu policji, 
skąd wydelegowano posterunko 
we go, celem przeprowadzenia 
lewizjj Kostust torebkę odebra 
hO lecz jut bez pieniędzy, pióro 
zaś zdążyła podrzucić. 

Ciesłakówna powedr "wała do 
więzienia, skąd w dniu wcz<ua| 
szym sprowadzono ią na rozpra­
wę do Sądu Grodzkiego 

— Czy oskarżona przyznaje 

sędzia Pa­sie do winy — pyta 
wiowski 

— Nie Torebkę wzienam ia 
ko naletność z zarobku (za dwa 
dni?) 

Sędzia Pawłowski skazał Kor. 
stancję Cieślak na dwa miesiące 
więzienia 

Jerzy Krzecki. 
x x 
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" W C & O i l a ć a e J t l . 
Lódź, dn, 21 stycznia. Jak 

nas informuje Wydział Zdro­
wotności Publicznej, od paru 
dni jest aktualną 

kwest ja szczurów, 
które obrawszy za teren swej 
działalności suteryny i strychy 
podwórza I ubikacje nierucho­
mości położonych na bardziej 
zapuszczonych pod względem 
czystości przedmieściach — 
dały się już mocno we znaki 
mieszkańcom 

Zwierzątka te operując na 
nagromadzonych na zimę za­
pasach ośmielając się — dobie 
rają sie do stworzeń żyjących, 
a więc drobiu itp. — ściągnęły 
na s1ebje groźny w skutkach 
.jniew naszych władz sanitar­
nych które postanowiły wy-
Dowiedzieć szczurom 

wielka batalię. 
Szczególne niebezpieczeń­

stwo szczurów polega na nie­
zwykłej zdolności rozmnaża 
r<a sie tych gryzoniów Prze-

etna cyfra potomstwa pary 
szczurów w ciągu roku wyno-

niekied\ do 
ośmiuset sztuk 

Cztery nowe pięciopiętrowe domy 
dla rodzin wo/skowych. 

Rozpoczynają się nowe komplety 
„ L e k c j e p r a k t y e s a . " 

w ś r o d y I n i e d z i e l e 
Zapisy codziennie. 

wraz z zeszłorocznemł zbiora-
nv zboża, narzędziami rolm-
czemi Hfcp. 

W ogniu znalazły śmierć 
2 konie. 

4 krowy. k:1kanaście sztuk nie­
rogacizny drób Itp. 

W czasie ratowania płonące 
go dobyku odniósł poważne 
oparzenia właściciel zagrody 
Leonard Skórzewskl. Musiano 
przewieźć go do szpitala 

Przyczyny pożaru narazle 
nie ustalono. Dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi miej­
scowy posterunek połiefi po­
wiatowej Straty sięgają wy­
sokości około 30000 złotych 

Lódź. 21 stvc/u'a ti łód mie­
szkaniowy w nas/cm mieście 
nictvlko dał sie we znaki ludno 
ścl cvw.lnej ale niemniej ode/, u 
wala go sferv woiskowe które 
oo/a domami na ulicv Wierzbo 
weł nie posiad.iła ani teduego 
wygodnego objektu. 

Stad też fakt. że l w u część 
oficerów i podoficerów /.ajmujt 
bądź to mieszkania pozbawione 
naiorvm!tvwnle|szvch urządzeń 
sanitarnych, bndź też zajmują 
małe lednopokoinwe mieszkań a 
nrzv rodzinie w charakterze t a b 
lokatorów. 

Tego rodzafu okoliczności da 
łv władzom wojskowym a w'a 
śclwie Funduszowi Kwaterunku 
Woiskowceo asumpt do wvbu 
dowanh własnych nowych do­
mów w których mogłyby mie­
szkać osoby wojskowe ro/loko 
wane obecnie w domach pry 
watnvch. . Domy takie rozpoczęto budo­
wać przy ul ;cv Jerzego 1 obec-

iwe luź podprowadzone zostajy 
ood dach. 

Sa to cztery budynki pięcio­
piętrowe o mles/kamach skła-
laiacvch się 

z dwóch pokoi I kuchni. 
i i i / i . i h\ opatrzone zostaną 

wszelk cml nowoczcsncml zdo­
byczami san tarnerni I teclini-
c/iieiiil. 

I r/ądzanle wewnętrzne Juk 
również wykończenie m eszkań 
'ostanie dokonane latem bieża-
eeiro roku a nastcnnlc mies/k«t-
n'a oddane beda do użytku 

W domach tvch przedewszv-
stk em zamieszkała oficerowie i 
ood ificerowle za w i idowi. 

Mieszkaniami teml rozporzą­
dzać bed7le Pundusz Kw;iterun-
ki i Wojskowego pod' którego 
zi.r/aclem domy te bedą pozo­
stawać 

W iH<'omość o rywhl in , odda 
niu tvch domów do użytku ofi­
cerów I podoficerów wywoła 
ncwutp^wle wielkie zadowole­
nie. (x) 

Wyrodny ojciec 

m [SiSi. 
Z Wilna donoszą: 
W ceifielni Pervpeczvce od 

dłuższego czasu mieszka* Jan 
Wilczyński, pozostający w zwią 
zku Dozamałżeńsklm z niejaką 
Piotrowską. 

Z pożycia tego na świat przy 
szło kilkoro dzieci, z których 
najnlerwsza córka Bogumiła za­
pisana została na nazwisko mat 
ki. zaś Inne były usynowione 
przez Wilczyńskiego. 

W 1928 roku do w'adz doszło 
wnrost potworne oskarżenie 
przeciwko Wilczyńskiemu. Uczą 
cemu wówczas 65 lat życia. 

Mianowicie najmłodsza córka 
Wilczyńskiego 15-letnia Sabna 
wniosła skarare. Iż ojciec Jej do-
nu<cił się na niej 

czynów lubieżnych. 
Wdrożone w tej sprawie do­

chodzenie ujawniło, iż wyrodny 
ojciec zniewolił Już dwie star­
sze córki a więc w roku 1921 
zgwałci' Bogumiłę, licząca wów 
czas lat 14 i ta powiła dziecko, 
następnie w 1926 roku dopuścił 
sie tej samej zbrodni na drugiej 
'kolei córce Felicji, mającej lat 
15. 

Potworny starzec stanął w d. 
7 września r. ub. przed sadem 
okreeowym I za zbrodnie swe 
został skazany na 12 lat ciężkie 
go wiezienia, co po zastosowa­
niu amnestii zmniejszono do lat 
s-iu. 

Skazany odwoła' sie do sądu 
anelacvlneeo a wobec tego 

Jak nas poinformował na­
czelnik Miejskiej l/by OdkaJ 
żującej p. inż Kloczkowski j i 
.lość szczurów czy pokrewj 
pych gryzoniów w Lodzi zalet 
na jest od stopnia higjeny śrdjl 
duwiska. w którem przechowaj 
wane są nrodukty od usuwapi 
nia odpadków od sposobu bu­
dowy śmietników posesyj itp. j 

Podczas, kiedy na ZacłKM 
dzie przyjmują że na j e d n e j 
mieszkańca przypada 

Jeden szczur. 
w ośrodkach zaś gdzie wlęcm 
jest domów drewnianych -""I 
trzy szczury — u nas w Lo*i 
dzi na nodstawie przeprowaa 
d/onej obserwacji w latach iH 
biegłych spodziewać się nalej 
żv że szczurów Jest okołoj 
900.000. W ten sposób na kall 
dego mieszkańca przypada Jej 
den I pół szczura Jest to ilości 
w porównaniu z WarszawM 
gdzie na mieszkańca przyjiadtj 
ieden tylko szczur — dość du*j 
ża 

Poza tem zaobserwowana! 
że na krańcach miasta tycM 
szkodliwych gryzoniów lesłl 
znacznie więcej, aniżeli w śródn 
m eścru. 

Szczury za główna swą re-| 
zydencJe obrały Jednak Bału­
ty gdzie jak wiadomo mamf 
najwivcej 

drewnianych domów 
I stan sanitarny urąga najpry* 
mitywniejszym wymogoni 
li igjeny 

ł ódź więc wprowadziła po-
nowną walkę szczurom, pierw* 
s/.a bowiem Jak się okazało zar 
wiodła gdyż nie bvła rów­
nocześnie przeprowadzona prtł 
gramowa 

Obecnie bogad w doświad­
czenie, bitwę wygramy I ceł 
os'ą'.niiemv Arrl jeden szczur 
n.e śmie pozostać żywy. 

Pamiętać należy, że skute* 
czność walki z gryzoniami bę­
dzie tylko wtedy zapewniona, 
leźeif społeczeństwo zrozum^ 
konieczność ciągłości tej wał*-i 
ki. 0 rozrKK-zechj tej waikł 
z plagą łódrklch domów na­
stania specjalne powiadomie­
nia władz (x) 

sorawa ta bvła ponownie rozpi 
trvwana na ostatniej sesji. 

Podsadny I tvm razem do wi­
ny nie przyznał się. Jednak sąd, 
opierając się na niewątpliwym 
materiale zebranym w tej spra­
wie, uznał go za winnego doko­
nania inkryminowanych mu 
zbrodni, lecz zmienił ledynia 
kwallTkację prawną czynów 
nrzesteoczvch. uznaiąc. że po­
krzywdzone w momencie kry­
tycznym miały powyżel lat 14. 

Z tego względu sad apelacyj­
ny wyrok sądu okręgowego ur 
chvll' w części dotyczącej wy* 
miaru kary l skazał Wilczyn* 
skiego na osadzenie w więzie­
niu przez lat 6. a na zasadzi* 
amnestii zmniejszył tę karę do 
lat 4. 

Na poczet wymierzonej kary 
zaliczył areszt zapobiegawczy 
od 30 sierpnia 1928 roku. 

JAMNA LANDRE. 

Z okna mego pokoju śledzi­
łam wiekowata damę... Po raz 
dziesiąty Już mijała wystawio­
ne przed sklepem o szyldzie: 
„Owoce i nowalje" wspaniałe 
płody sztuk' ogrodniczej 1 ma 
Jestatyc/ne gruszki ..duches-
se" Jabłka - olbrzymy, poły­
skujące mieniacemi się barwa­
mi szkarłatu róży i kości s ło 
mowej. winogrona przecho­
wane aż do sezonu zimowego, 
o gronach spoczywających na 
koronkowym papierze, poma­
rańcze, mandarynki, banany I 
złote kule ananasów, przypo­
minające egzotyczne kraje, 
gdzie niebo nie iwyrklo dąsać 
Się 

Stara pard zatrzymywała 
«:ę za każdym razem przed 
ułożonerni w artystyczne sto­
ły owocami, przyglądając się 

m chciwie poczerń oddalała 
się ociągającym się zrezygno­
wanym krokiem, by za chwilę 
jak gdyby oczarowana znów 
wrócić i stanąć przed wysta­
wą. 

Ubraną była nte według mo­
dy ostatniego pokolenia: w dlu 
gą suknię mantylę wciętą w 
pasie i kapotke z wstążkami. 
Czarna jedwabna torebka wi­
siała u jej ramienia na wytar­
tej Plecionce z sutażu. Miała 
wygląd, mtmo to pełnej dys­
tynkcji knłrety minionej epoki 
Szaty jej jakkolwiek zużyte, 
całe były i czyste. Obuwie 
tylko zdradzało skrajne ubó­
stwo. Kobieta ma zawsze igłę 

nfcl pod ręka dla scerowania 
i połatama swych gałganków 
lecz żadną miarą nie potrafi 
leszcze dotychczas podzelo-
w a * bucFków. wyprostować 
wykoślawionych obcasów lub 
położyć łatkę na dziurze obu­
wia, me mówiąc Już o tern. że 
skóra jest droga i operowanie 
nią trudne dla delikatnych rąk. 

Nie pozostaje jej więc nic in­
nego Jak świecić piętnem nę­
dzy na nogach z ta jedynie na­

dzieją, że umiejscowiona tak 
nisko nie będzie może wido­
czna. 

Spotykamy dziś dużo Istot 
tych z żartych nie tyle przez 
wiek co niedostatek a trosz­
czących się jedna/k o swój 
mniei lub więcej kokieteryjny 
wygląd. Są one charaktery­
styczne typowe dła epoki któ 
ra stworzyła Je. Ongiś ubó­
stwo traciło brudem I było a-
gresywne. zaczepne. Łachma­
ny iego świadczyły o chorobie 
!nb wrodzonem lenistwie tem 
Ifdyafc motywując żebracze 
wyciągnięcie dłoni. Dziś. kry­
je wstyd bolesne uczucie po 
n;źenia wygląda pragnie, żą 
da! uśmiechu grzecznego peł­
nego szacunku nieledwie — 
słówka 

Setki teh Jeszcze po mia­
stach, starych takich kobiet. 
Wczoraj Wczono Je na tysiące. 
Jutro, skoszone śmiercią, po­
zostaną garstką ntewłefką Ja­
ko ostatnie ofiary przewrotu 
społecznego, który pouczył, że 
każdy człowiek społeczeń­
stwa, rtatskrorrrniefszych choć 
by wymagali życiowych, mu­

si umieć „robić pieniądze" 
czyli zarabiać, jeśli nie chce 
mieć łachmanów na grzbiecie 
i pustki w żołądku. 

śledząc wzrokiem intrygu­
jącą mie staruszkę usiłowa­
łam wyobrazić sobie prze­
szłość Jej: była ongiś jedną z 
tych przeciętnych mieszczą 
nek — co umieją pracować lak 
służąca w swoim domu i być 
damą z towarzystwa w salo­
nie: potrafią zarówno utrzy­
mywać gniazdko swe domowe 
w drobiazgowej czystości I do­
patrzeć kuchni, jak I oddawać 
ceremonialne wizyty po po­
łudniu. Była wzorową mał­
żonką prawdopodobnie, kto 
wie. kochanką może. ale słu­
żącą swej rodziny przedewszy 
stkiem. Opłakując towarzy­
sza swego, który pierwszy od­
szedł w nieznany św^at, dokąd 
sięgają modlitwy tylko, spo­
dziewała się. te bez niego pro 
wadzić będzie dalej tę przy­
zwoitą choć ciasną egzysten­
cję, do której przy mężu przy­
wykła owianą smętkiem 
tęsknoty, bólem osamotnienia 1 
wspx>tnnieniem drobnych ra­

dości z" których utkane było 
ich żvcie. 

Wszechświatowa katastrofa 
zarządziła Inaczej: staruszka mu 
siała potegnać się ze «pokojnyra 
dostatkiem I w trwodze przed 
głodem i zimnem troszcząc się o 
swój chleb powszedni w wieku, 
kiedy człowiek nie jest zdolny 
zaczynać od początku I nawykać 
do nowych, nieprzyjaznych wa­
runków bytu. 

Z czego tyła? Jak odżywiała 
się Gdzie mieszkała — rozmy­
ślałam, zastanawiając się nad 
niezasłużona martyrologią zastę 
pującego dziś grobu pokolenia 
minionej przedwojennej epoki I 
śledząc w dalszym ciągu z ser-
decznem współczuciem jej 
przedstawicielką w niemodnej 
sukni 1 mantyli — relikwiach 
dawnej elegancji. 

Tuż przy wystawi* sklepowej 
stara dama zdawała się czato­
wać, zwracając głowę w tę i 
ową stronę.. Ńa co czekała? Sa 
mą była w tej chwili i przechod 
nie rozpierzchli się, a kupcowa 
w sklepie .obsługiwała klientkę 
Nikt nie zwracał prócz mnie 
uwagi na starą dama. 

Nagle wyciągnęła rękę ka 
wystawie, ruchem szybkim i nt* 
spodziewanym; chwyciła ogrom­
ne biało-róiowe jabłko, wsunęła 
je do torebki i nie ośmielając się 
rzucić okiem w około jęła ucie­
kać, biec prędko swemi starcze* 
mi nogamiI 

Skręciwszy w ulicę dostępna 
jeszcze dla mego pola widzenia, 
stanęła. Nikt jej nie ścigał. Ża­
den alarmujący krzyk nie zmącił 
zwykłego gwaru wielkomiejskie 

|go, nie dano było policji wdać sie, 
w ten dramat; starodawny wie­
kopomny, pierworodny dramat 
kobiety, sięgającej w przemoż­
nej pokusie po zakazany owoc! 
Pewna, te nikt jej nie widzi, sta 
ruszka wydobyła jabłko z toreb­
ki I niezdolna opanować się wpi­
ła zęby w soczysty miąższ, de­
lektując się najwidoczniej jego 
orzeźwiającym i wonnym sma­
kiem. Poczem ruszyła w swoją 
drogę, zgarbiona, krokiem wol­
nym, napiętnowana odtąd nav 
obrzydnieiszvm stygmatem nę­
dzy i znikła mi niebawem 1 

oczu. 
Tłum. Jotsaw, 

Ubiegła mea 
Po kilkutygodniach 

"ości wreszcie łodzianie 
dzieli się, że Turyści di 
rie spadli do ki . A-, wt 
rzucenia wniosków Ti 
Czarnych I Ruchu głos; 

Wprawdzie ostatnią 
•atunku jest walne zgr 
nie PZPN-u dla Fioletów 

j nakże sprawa już zgó 
przesądzona na niekor; 
uzlan ze względu na tw: 
towisko najwyższej ma| 
D piłkarskiej w Polsce. 

Ciekawe jak teraz 
( .Turystów zadecydu;* 
j Zwolnienie zawodnikom 

tać sekcję piłkarska 
się intensywnie d' 

* U': •••hć w kl. okrę£o' 
wlob-jć mistrzostwo Łcd 
»*r:e /.powrotem 

wejść do Ltyt* 
» • » 

7tis?rzytny wynik 
wy 8:8 uzystała repres 
Komin ogrodu z silnym z< 
Górnego śląska. Wpi 
ten ostatni nie wystąpił 

Wielkie świąt 
Zawody pi 

Oddział Ligi Morskiej 
cznej w Zgierzu obchód 
dzie w dniu 9 lutego 
10-lecle powstania To 
stwa Ligi Morskiej 1 R 
«a ziemiach Rzcczyposj 

Dla pogłębienia prop 
Miejscowy Oddział Lis 
Sklej i Rzecznej w Zgi 
rządzą w dniu tym wlel 
czystość połączona z zi 
ml pływacklemi. 

Program śwłęta « 
*vać będzie: 

1) w godz. rannych ru 
stwa we wszystkich ś 
nlach 2) o godz. 3-eJ t 
sta akademja w sali Lut 
god? 6-teJ zawody pły 
w basenie zgierskim o 
pulacej konkurencji. 

Dla panów: 100 mrr. s 
wolny. 50 mtr. styl klas 
50 mtr na wznak. 

Nepoważw 
K O S ł € 

Wniosek Warszawia 
zezwolenie na granie t3 
miejscu zamieszkania 
został odrzucony. Odr; 

Gdzie spr 
Kompr< 

Włoski związek kolar 
młerza w br. przeproś 
jak najintensywniejszą 
gandę kolarstwa tort 
którego bardzo wiele ac 
opuściło tor dla 

zawodów szosowycl 
To jest jedna z powj 
przyczyn, dla której szei 
rów kolarskich, będący 
prywatnem posiadaniu 
wodu znikomej freto 
zmuszony był zamkną 
podwoje. Nie lepszy st 
nuje ' u nas: Cztery to 
twartf betonowe w J 

Polska w 
Podział gry 

Tegoroczny regulamin v 
puhar Davisa przewidu 
raz pierwszy podział 
europejskiej na dwie pc 
fy a mianowicie — półn 
południową. 

Do północnej należeć 
nastepuiące kraje: Nor 
Szwecja Fmiandia Danj 
gja Angłja Irlandja Hol 

TFATR MIFI 
Dziś o g;o<łziinie 4 po pohu 

szkolne „Mazepa" Juttusza S 
Adwentowiczem w roli woj* 1 

t i do 3 tf. 50 W 
Dziś w^czorem o »rxb 

Wolta. Reżyseria 1 Inecenwacj 
9y najniższe od 50 gr do 5 z! 

Jirtro o godz. 8.30 wieazo 
Strindherga 

W sobole dmta 25 b. m. w< 
•tru Miękkiego „Rzez" glos* 
Pr/ekiod I adaptacja sceniczr 
lotne* tej wystąpią najcełulełsj 
skiego oraz specjalnie zaonga! 
chór. 

PIERWSZA RPWJA I 
W niedzielę, dla X b. m. c 

4n!e odbędzie sie oiciv. v/.a wU 

http://wwii.it
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W czy |>OKRI'W>-! 
6\v W L O D Ź . zalel 
i»L>RIIA higjony śro*. 
torem przechowaj 

D U K T Y O D U S U W A * 

/ od S P O S O B U bu­

K Ó W P O S E S Y J I T P - | 

kiedy na Zacho* 'i, 
ią te na jednego j 
rzypada 
i szczur, 
zaS gdzie więcejj 
drewnianych -**• 

1 — u nas w LOm 
tawie przeprowa*';' 
vacji w latach aM 
Iziewać sie n a lo- J 
tirów )est okofoj 
en sposób na kał-, 
ńca przypada je* j 
tira Jest to ilość! 
u z Warszawki 
tzkańca przypadl i 
t-czur — dość dusi j 

zaobserwowanflkfl 
ach miasta t y c i l 

gryzonlów fes™ 
ej. aniżeli w śródl 

główną swą re**ł 
ifv Jednak Hafu* 

wladomo mamf 

tych domów 
ny urąga najpry* 
N wymogort 

wprowadziła po-
szczurom, pierw* 
k się okazało zar 

nie była rów-
sorowadzona prO 

rad w dośwlad-
wygramy I cel 

Ant ieden szczur 
•stać żywy. 
lależy. że skirte* 
z gTyz omiaml bę-
edv zapewniona, 
?ństwo zrozum tftJft 
lągłoścl tej wał** 
zecfu tej wallcł 
kich domów na-
Ine powiadom I e-

i ponownie rozpi 
taniej sesji. 
vm razem do wł-
ił sie. Jednak sąd, 
ia niewątpliwym 
anvm w tej spra-
•a winnego doko* 
ilnowanych mu 
zmienił jedynie 

prawna czynów 
uznaląc. że po-

t momencie kry* 
' powyżej lat 14 
;du sad apelacyj-
u okręgowego ur 
I dotyczącej wy* 
ikazal Wilczyn* 
dzenie w wlęzle-
6. a na zasadzie 
•Jszył te karę dO 

Y M L E T Z O N E J kary 
zapobiegawczy 

1928 roku. 
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iągne/ła rękę ka 
em szybkim i nt6 
chwyciła ogrom-

i jabłko, wsunęła 
lie ośmielając się 

około jęła ude-
o swemi starcze. 

w ulicę dostępna 
I O pola widzenia, 
t] nie ścigał. 2a-
krzyk nie zmącił 

u wielkomiejskie 
0 policji wdać się 
starodawny wie-
worodny dramat 
ącej w przemoz-
zakazany owocl 
jej nie widzi, sta 
a jabłko z toreb-
Danować się wpL 
ystv miąższ, de-
widoczniej jego 
1 wonnym sma-
ruszyła w swoją 
k, krokiem wol-
*/ana odtąd nai-

stygmatem nę* 
mi niebawem 1 

Tłum. Jotsaw* 

Gwlozdy mii t i i l j 
Ubiegła niedziela w świetle krytyki 
"o kUkutygodniach niepew- Inlejszyni składzie, to samo nio-

floścl wreszcie łodzianie dowie, 
dzieli się, że Turyści definityw­
nie spadli do kl. A., wobec od­
rzucenia wniosków Turystów, 
Czarnych I Ruchu głosami 7 5. 

Wprawdzie ostatnią deską 
ratunku jest walne zgromadze­
nie PZPN-u dla Fioletowych, ed 
nakże sprawa juz zgóry jest 
przesądzona na niekorzyść ło­
dzian ze wzglądu na twarde sta 
towisko najwyższej magistratu-
r> piłkarskiej w Polsce. 

Ciekawe jak teraz zarząd 
Jlurystow zadecyduj wydać 
zwolnienie zawodnikom rozwią­
zać sekcję piłkarska tzy też 
wz:ą<« jię intensywnie do p*acy 

| ł ł t ' : w kl. okręgowe; iby 
*dob-,ć mistrzostwo Łcdzi i wre 
*ż rie zpowrotem 

wejść do Li*'.. 
• • • 

7iszczytny wynik rcmi«f> 
wy 8:8 uzyskała reprezentacja 
Kominogrcwu z silnym zespołem 
Górnego Śląska. Wprawdzie 
ten ostatni nie wystąpił w najsil 

żna powiedzieć J o składzie Ło­
dzi, w którym zabrakło Rydzyn 
sklego, Majera 1 Seweryniaka. 

Miłą niespodziankę sprawił 
Stibbe, który o mało nie wy­
walczył zwycięstwa z Wołzką 
przez k. o. Poza tem gracko spi 
sali się bracia Stohlowie, Zwła­
szcza po młodszym nie spodzie­
wano się tyle. 

• • • 
Mistrzostwo ŁodzJ w szer­

mierce zgromadziło duży zastęp 
uczestników, których liczba 
przekraczała pięćdziesiątkę 
(łącznie z paniami). 

Młodzież garnie się do tej 
pięknej gałęzi sportu 

z wielkim zapałem. 
Trzeba jsf dać dobrych instruk­
torów, otoczyć opieką a w nie­
długim czasie Łódź zacznie przo 
dować w tej gałęzi sportu. 

Mistrzostwo Indywidualne 
przypadło w udziale p. Rimlowi, 
który znajduje się obecnie w 
znakomitej formie. 
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ł a d j o - k ą c i k 

Wielkie święto sportowe w Zgierzu. 
Zawody pływackie w basenie. 

pań: 50 mtr. styl do-

Wars;=-va, środa 1411,7 m. 
11.58 Sypia! czasu. 
12.05 — 1310 Muzyka eromol. 
13.10 Korounikait meieoroi. 
13.20 — 15.00 Przerwa, 
15.00 Karmuiiikat eospoidaiczy. 
1520 — 15.45 Przerwa. 
15.-15 Komunikat harcerski 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45 _ 17.15 Muzyka zraimo!. 
17.15 Odczyt prol. H. Mościckiego. 
17.45 Lekka muzyka wJedetfteke, 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka poazitowa roMcsza. 
10.25 — 19.40 Płyty gr-amototłowe. 
10.40 ..Radjofcromilka''. 
19.58 — 20.00 Sygnał ozasu. 
2C00 FeUeton. 
20.30 Recital Hansa Neemaona. 
21.10 Kwadrans Itterackt 
21.35 Dalszy dąs koncertu. 
22.00 Felieton. 
22.15 Komunikaty. 
22.2? Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, środa 408.7 m. 
1158 — 12.05 Sygnał czaso. 
12.05 — 13.00 Koncert gramol. 
13.00 — 16.00 Przerwa. 
16.00 — 16.15 Komunikaty. 
16 15 — 16.45 Audycja dla drzfecŁ 
16.45 — 17.15 Koncert sramof. 
17.15 — 17.45 Odczyt CHgH Rezoro-
w tezowej. 
17.45 — 18.45 Lekka muzyka. 

16.45 — 19.00 Rozmaitości 
19.00 — 19.20 R. Suniows&l: „W 

rocznice powstania etycznto-
wego". 

1920 — 19.45 Kajn&a NJtschowa: 
„Gospodyni śląska". 

19.45 _ 19.55 Komunikaty sportowe. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Komunikaty Woje­

wódzkiej Komisji Turystycz­
nej. 

20.03 — 22.00 Koncert. 
22.00 — 22.15 Feljetom. 
22.15 — 2225 Komunikat: meteorolo-

gtazny oraz program na dzień 
następny. 

22.35 — 23.00 KcaiOTlkairy PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa. 

Kflnlgswusterhausen, iroda 1635. 
900 Hodowla owoców strączkowych. 
12.00 Muzyka gramofonowa, 
14.00 Lekcja hlszparisl-lego. 

114.45 Teatr dla dzieci. 
115.45 Odczyt 
16.00 Radjo aa usługach ssfcoty — 

odczyt 
16.30 Koncert z Hamburga. 
1720 Dr Roon: Postacie kobiece w 

operze. 
1920 W Watier: Przeżycie z dzie­

łem sztuk*. 
20.00 Odczyt aktualny. 
20.30 Transmisja wesołej audycji z 

KokmJI, nast muzyka rozryw­
kowa. 

- X V . 

Oddział Ligi Morskiej I Rze­
cznej w Zgierzu obchodzić bę­
dzie w dniu 9 lutego 1929 r. 
10-lecle powstania Towarzy­
stwa Ligi Morskiej 1 Rzecznej 
ha ziemiach Rzeczypospolitej. 

Dla pogłębienia propagandy 
Miejscowy Oddział Ligi Mor­
skiej i Rzecznej w Zgierzu u-
Uądza w dniu tym wielka uro­
czystość połączona z zawoda­
mi pływacklemi. 

Program święta obejmo­
wać będzie: 

1) w godz. rattnych nabożeń­
stwa we wszystkich świąty­
niach 2) o godz. 3-ej uroczy­
sta akademja w sali Lutni. 3) o 
Rod? 6-teJ zawody pływackie 
** basenie zgiersWm o nastę-
Puiacel konkurencji. 

Ola panów: 100 mtr. styl do­
wolny 50 rntr. styl klasyczny. 
50 mtr na wznak. 

Ola 
wolny. 

Dla młodzieży szkolne). 
Uczenie: 20 mtr. styl dowol­

ny. 20 mtr styl klasyczny 
Uczniów: 50 mtr stył do­

wolny 50 mtr. styl klasyczny. 
Oprócz tego odbędą się sko­

ki dla wszystkich. W skład 
konkurencji wchodzą 2 skoki 
dowolne I Jeden obowiązkowy 
.łaskotka" S 

Oo zawodów tych zgłaszać 
sie moga w«7vscy chętni sr>or 
towcy pływacy. Wpis od za­
wodnika wynosi i zł., którą to 
strmę wraz ze zgłoszeniem na­
leży złożyć na ręce p. Bana-
chowsk'ego. girnim. państw. 
f7gierz) do dnia 4 lutego b. r. 
Po tvm termwrie zgłoszenia nie 
beda przyjmowane. Po odby­
tych zawodach nastąpi rozda­
nie nagród. 

N i e s f o r n e a u t o m a t y n a d w o r c a c h 
ł ó c l z i ł t l c n 

zostały nareszcie naprawione. 
Łódź. 21 stycznia. Niedawno 

jeszcze liczni pasażerowie kole­
jowi mogli zaobserwować fakt, 
iż na obu dworcach łódzkich: 
Kaliskim 1 Fabrycznym — au-

flrme. która automaty 
instalowała. 

Odniosło to taki skutek, że do 
Łodzi Przybył specjalny mecha­
nik z Warszawy, który usunął 

tomaty wydające bilety kolejo- j defekty w automach biletowych 

N epoważrw wn ? ^ek Pogoni 
K O S T N I O D R Z U C O N Y . 

Wniosek Warszawianki o 
zezwolenie na granie tylko w 
miejscu zamieszkainla gracza 
rostał odrzucony. Odrzucony 

został również wrrfosełc Pogo­
ni o nferozgrywanle w roku 
bieżącym mistrzostw Ligi. 

—x— 

we — źle działały, nie zwraca 
iac pieniędzy and wydając bile­
tów. 

Ponieważ skargi z dnia na 

na obu dworcach 
W ten sposób wszystkie au­

tomaty biletowe na naszych 
dworcach funkcjonują bez zarzu 

dzień wzrastały—kolejowe wła- tu I bez żadnych skrupułów mo 
dze łódzkie zwróciły się do dy­
rekcji warszawskiej również ze 
skarga tym razem jednnk na 

żna Im powierzyć 20-groszową 
monetę, celem otrzymania bile­
tów peronowych, (y) 

IEATR POPULARNY. 

„Kocioł czarownicy4 4 

Sztuka w 4 aktach Grzegorza Ge. 

Gdzie sprinterzy torowi? 
Kompromitująca cytra. 

Włoski związek kolarski za­
mierza w br. przeprowadzić 
jak najintensywniejsza propa­
gandę kolarstwa torowego, 
którego bardzo wiele adeptów 
opuściło tor dla 

zawodów szosowych. 
To jest jedna z poważnych 
przyczyn, dla której szereg to­
rów kolarskich, będących w 
prywatnem posiadaniu z po­
wodu znikomej frekwencji, 
zmuszony był zamknąć swe 
podwoje. Nie lepszy stan pa­
nuje ' u nas: Cztery tory rr 
twarte betonowe w Polsce. 

brak chociażby Jednego toru 
zimowego, brak inicjatywy u 
klubów, brak należytej propa­
gandy u młodych kolarzy, 
wpływają na niski stan nasze­
go kolarstwa torowego. Sprin­
terów torowych w Polsce na 
palcach jednej ręki policzyć 
można, a jest to cyfra kompro­
mitująca 

na 15.000 
zrzeszonych kolarzy w Z.P.T. 
K. Lłcencyj dla zawodników 
wydał w r. ub zarząd Z. P. T. 
K. zaledwie 800. 

Polska w północnej strefie. 
Podział gry w puharze Dayisa. 

Tegoroczny regulamin walk o 
puhar Oavisa przewiduje po 
raz pierwszy podział strefy 
euroneiskiej na dwie podstre­
fy a mianowicie — północną f 
południowa. 

Oo północnej należeć będą 
nastepuiace kraje: Norwegia 
Szwecja F'n!andia Danja Bel 
gja Anel.ia Irlandia Holandja. 
Niemcy 

| Polska. 
Do południowej: Francja 

Monako. Szwajcaria, Czechy. 
Austria. Węgry Rumunja Ju­
gosławia, Wrłochy. Hiszpanja. 
Portu gal ja i Orecja. 

Jeśii jakiekolwiek bądź pań­
stwo europejskie, nieuwzględ-
nione w spisie powyższym, 
zechce wziąć udział w roz­
grywkach tennisowych o pu-

Zrzeszenle artystów Z. A. S. 
P. przejąwszy Teatr Popularny 
zaczęło swój sezon od „Kotła 
Czarownicy". Coś się tam w 

|tvm kotle warzy, „pitrasi"; zo­
baczymy, co wyjdzie z tego go­
towania. Teatr Popularny speł­
nia wielką misję kulturalno-oś­
wiatowa 1 dlatego godzien Jest 
ze wszech miar na poparcie nie 
tylko ze strony czynników mia­
rodajnych, ale i ze strony jak 
najszerszych warstw społeczen 
stwa. 

Poza tem przyjąć trzeba pod 
uwagę, ie publiczność, która u-
częszcza do Popularnego Tea 
tru Jest też inna. Inne ma wyma 
gania | upodobania. Tam spra­
wiedliwość musi zawsze za 
triumfować, występek musi być 
ukarany! 

„Kocioł Czarownicy" zawiera 
właśnie w swej treści ten głę­
boki morał l dlatego przyjęty 
został na premjcrze b. przychyl­
nie, wywołując nieraz 

huczne brawa 
przy podniesionej zasłonie. 

Przyczynił się do tego w pler 
wszym rzędnie o. Zbuckł w roli 

har Davisa — zostanie włączo 
ne do Jednej z powyższych 
dwóch stref przez Komitet Mię 
dzynarodowy puharu. 

Zauważyć należy, że w gru­
pie północnej do której 

należy Polska, 
konkurencja pomiędzy pań­
stwami będzie bardzo silna, 
wszystkie bowiem zespoły w 
tej strefie są bardzo silne, a naj 
poważniejsze szanse na finali­
stę tej podstrefy mają Niemcy 

Anglia. 

bezdomnego szewca włóczęgi 
Owsianki, dając kapitalną w cha 
rakteryzacJi postać filozofa - ob-
dartusa, o gołębiem sercu 1 z 
głęboką znajomością życia. 

P . Biskupska w roli Łabutl-
nej pełna była dostojeństwa 
1 powagi. 

P . Kozłowska (Kraczewskaja) 
porywała salę 

tragizmem swe] postaci, 
szczególniej w akcie czwartym. 

Ksienja w wykonaniu p. Wa-
czyńskiej bv'a pełna wdzięku I 
prostoty I umiejętnie przedzierz­
gnęła się w akcie czwartym na 
salonową lwicę! 

P . Staszewski w roli Borysa 
bvł zbyt koturnowy. 

P . WarchalowskJ, Jako sędzia 
śledczy zbyt szarżował w ak­
cie 2-gim, choć scena badania od 
dana bvła z wielka znajomością 
metod dawnych carskich urzęd­
ników. 

Całość sprawiła wrażenie spe 
ktaklu 

starannie opracowanego 
i wyreżyserowanego, za co na­
leżą się specjalne s'owa uznania 
p. Zbucklemu. 

Jeśli uda się tylko osiągnąć 
szvbsze tempo gry, a w ten spo 
sób wpłynąć na wcześniejsze za 
kończenie spektaklu — sztuka 
ma zapewnione powodzenie. 

SŁ Sap. 

NOTOWANU 7101EOO 
ZAORANICA. 

Londyn 43.38. Praga 377.80— 
379.80, Wiedeń 79.55 — 79.83. 
Zurych 57 97 l pól, Berlin 46.67 
i pół — 47.07 I pół, Berlin wy­
płata na Warszawę. 46.82 i pół 
— 4.02 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.86 78, Paryż 
123.91. Berlin 20.36 i 7 8, Am­
sterdam 12.10 i 15 16, Bn:ksc!a 
34.96 i 1/8, Włochy 92.99. Szwaj 
carja 25.19 i 1/8, Kopenhaga 
18.19 i 3/8. Sztokholm 18.13 i 5/8 
Oslo 18.21 1 5'8. Helsmjjfors 
193.0, Praga 164.56, Wiedeń 
34.61, Warszawa 43.38. 

Paryż. Notowania końcowe-
.Londyn 123 90 i pół, Nowy Jork 
25.45 i 1/4, Warszawa 285.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57 62 — 57 77, czek na Londyn 
25.02 1 1/4. telegraficzne wypła 
ty na Warszawę. 57.59 — 57.74. 

BAWFł NA. 
Liverpool, 20. 1. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 9.12, 
luty 9.11, marzec 9 17, kwiecień 
9.19, maj 9.27, czerwiec 9.27, lL 
piec 9.31, sierpień 9.30, wrze-

x x 

sień 9.30, październik 9.29, listo 
pad 9.29, grudzień 9.32, loco 
9.43. 

Liverpool, 20. 1. Egipska, tam 
knlęcte; styczeń 13.73, marzec 
13.85, maj 14.05, Upiec 14.27. 
październik 14.46, grudzień 
14.60, loco 14.45. 

Nowy Jork, 20. 1. Amerykan 
ska, zamknięcie: styczeń 17.17, 
luty 17.23, marzec 17.32 -17.33, 
kwiecień 17.42 maj 17.52—17.53 
czerwiec 17.60, lipiec 17.68, ster 
pień 17.67, wrzesień 17.66, paź­
dziernik 17.66—17.67, listopad 
17.71, grudzień 17.76, loco 17.35. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje na 

giełdzie zbożowo-towarowej za 
100 kg. fr. »t. Warszawa. Ceny 
rynkowe: żyto 21.15 — 21.75, 
pszenica 37 — 38, owiec jedno­
lity 20 — 21, Jęczmień na kasze 
22 — 23, — browarny 27—27.75 
groch polny jadałny 35 — 38, fa­
sola biała 80 — 85, mąka pszen­
na luksua. 68 — 72, — 4/0 59—« 
61, — żytnia pg. typa przepiso­
wego 38 — 38.50, otręby pszen 
ne szale 20 — 20.50, — średnio 
16 — 16.50, — żytnie 11 — 12, 
kuchy lniane 39 — 40, — rzepa­
kowe 29 — 30 Obroty zwiększa 
ne. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

TEATR MIEJSKI. 
Dztś o jodizimie 4 po pełudmłu przedstawienie 

szkolne „Mazepa" Juliusza SJowack+eBo z dyr. 
Adwentowiczem w roił wojewody. Ceny od 50 
R do 3 st. 50 gr 

Dzi* WeczoTem o gnda 830 „CłankaH" P. 
Wolfa. Re łyserfe 1 ruscenizacja L. Sdifflera. Ca­
py najniższe od 50 gr do 5 z? 50 zr 

Jutro o godz. 8.30 wieczorem „OjcJec" A. 
S-trineJhertra 

W sobotę (tata 25 b. m. wchodzi na aiftsz Te-
•tru MtaKkieco „Rzez" gtoAna siztuka Oordiina. 
Przekład I adaptacja sceniczna J. Zandimer W 
•złnea tej wstaipla nołceltfleKz* atfy Teaitro M1*) 
sk'ego oraz specjalnie zaangażowano orkiestr* i 
eb6r. 

PFCTWSZA RrTWJA DZIECINNA. 
W niedzielę, dla 36 b. m. o godz. 12 w pofn-

4&!e odbędzie sie pierwsza wielka rewja dztecia-

rn w Łodzi. K. Tatarkiewicza I Z Btatastocklego 
(muzyka), t bogartym prooramem (tańce, śpiewy, 
gry, Mibawy z udzłałeni widowni). ConferencleT 
J WosrczarowJcz. 

BHety po cenach najniższych Jut do nabycia 
w ka/s*e zamaiwtofl ni. Piotrkowska 74 (teł. 16400) 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

T F 4 T P * * M * » * | N'V 
DzM I do czwartku włącznie powtórzeń*, we-

sotefl komedii buduarowej A. Bibesco JCtór* to 
byfa". 

Na ilkończento pod reżyseria WI. Zlwibtnskle 
go iw.enna komedia Ve»rneuS'a J^ant VM«fl ma ko 
chanka". 
Obniżenie cen biletów w Teatrze Popularnym. 

Wobec ciężkiego kryzysu gospodarczego Lo­
dzi kierownictwo Teatru Popularnego, pragnąc n-
mozltwić szerszej publiczności uczęsreza/me do 
teatru, obniża od dziś ceny biletów tak. ze wy­

N O S I Ć O N E B E D A O D 50 GR. D O 1 ri N A P R Z E D S T A W I E ­

N I A DLA Z W I Ą Z K Ó W ROBOTNICZYCH ( P O M T E D Z I A T E K 1 

W T O R E K ) , a O D 75 gr. D O 3 ri. N A wszystkie lane 
P R Z E D S T A W I E N I A . 

Dztś DLA Z W Ł A Z K Ó W R O B O T N I C Z Y C H P O C E N A C H N A I 

niższych ORAZ dni następnych P O C E A A C H Z N I Ż O ­

nych cieszący sie nJeslabnacem P O W O D Z E N I E M TAK 

dzięki S W E J {rapującej treści, Jak I d ^ S K O N A I E J G R Z E 

całego zespołu Interesujący melodramat Z rosyj­
skiego „ K O C I O Ł C Z A R O W N I C Y * * . 

Ogólne rozmiary obrotów na 
giełdzie walutowej niewiele róż" 
nily się od ostatnich. Dewizy 
zakupywano naogól w ilościach 
un. arków .mych natomiast tran 
zakcyl gotówkowych dolarami 
S t Zjednoczonych wobec bra­
ku popytu nie zawierano zupeł­
nie. Bez zmiany utrzymały się 
przy dotychczasowych cenach 
dewizy na Nowy Jork 1 Kabel, 
dla europejskich jednak dewiz 
tendencja kształtowała sie w 
dalszym ciągu niejednolicie. — 
Wyżej ceniono 1 p facono za de­
wizy na Paryż o ćwierć grosza 
na Wiedeń o 4 gr. I na Włochy 
0 1 gr.. zniżkowały zaś dewizy 
na Holandję o 4 gr. I na Szwaj­
carie o 2 gr. Pozostałem! dewi­
zami europejskiem| na Belgję, 
Londyn J Pragę obracano po 
kursach niezmienionych. 

DALSZA ZNIŻKA POŻYCZEK 
PREMJOWYCH. - MOCNA 

TENDENCJA DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Wobec nlezmnlejszającej siie 
realizacji obie pożyczki premio­
we były znów w silnem zaofia 
rowaniu i nie mogły przez to 
utrzymać sie przv dotychczaso 
wych notowaniach. Oddawano 
ie po kursach obniżonych, stra­
ty zaś wynosiły dla 4 proc Po­
życzki inwestycyjnej 75 gr. t 
ty le i dla Dolarówkl. Inne poży­
czki państwowe, jak 5 proc. 
Konwersyjna i 5 nroc. Kom. Ko 
lejowa miały lepsza tendencję 
1 zakupywane bvłv chętnie po 
kursach dotychczasowych, bez 
zmiany też notowano listy za­
stawne i obligacje banków pań­
stwowych. Wielkiem zaintere-
sawanlem cieszyły się prywat­
ne listy zastawne, stanowią bo­
wiem przy swych dotychczas 
leszcze bardzo niskich kursach 
giełdowych znakomita lokatę 
kapitałów. Większość tych pa­
pierów znakomicie poprawiła 

swe kursy wytwarzając ogólny* 
mocny nastrój, którego nie ze­
psuła nawet bardzo obfita po*1 

daź niektórych gatunków. Zniź>« 
kowaly znów o 1 zł. 10 gr. 4 
proc. 1. z. ziemskie, o ;25 gr. 4 
i pół proc. ziemskie, ó 1 zl. 8 
proc. m. Warszawy, o 75 gT.̂  
8 proc. m. Częstochowy 1 o 25 * 
gr. 10 proc. m. Siedlec. Drobne 
straty wskutek chwilowo nad.** 
miernego zaofiarowpnia 

poniosły 8 proc. m. Łodzi 
I 8 proc. m. Piotrkowa po 25 gr, 
na kursie, po dawnej zaś cent* 
nabywano 5 proc. 1. z. m. W a r 
szawy. Ob!!gacje miejskie nia 
budziły żadnego zalnteresow** 
nia. 

rZMIENNA TENDENCJA DL/E 
AKCYJ. 

Dotychczasowy bezwład 1 a-
patja panowały w dalszym cią­
gu niepodzielnie na giełdzie ak­
cyjnej. Z wyjątkiem niewielkie­
go ożywienia w grupie banko* 
wej, nigdzie nie ujawnił sflo 
większy popyt, a wielka liczba 
działów pozostała znów bez no 
towań. Mimo to kursy akcyj 
nawet w obrębie Jednego dztełu 
narmowaly srie niejednolicie. — 
Z akcyj bankowych zyskał 2 zl. 
25 gr. poszukiwany bardzo 
Bank P O I Ś W . poprawił słe też o 
1 zł. kurs Banku Dyskontowego 
Niżej ceniono o 1 zł. Bank Han­
dlowy, zaś Bank Zw. SpółeK 
Zarobkowych pozostał Jak zwy 
kle bez zmiany. Do tranzakcyl 
akcłaml werloweml nłe doszło, 
wobec zupełnego braku metep 
iału. Akcje naftowe Nobła u* 
trzymały sie na pozłonrrte do­
tychczasowym. W dziale akcyj 
metalurgicznych zwyżkował a 
1 zł. w stosunku do dawnego 
kursu Norb'fn. obn?żv*y się na­
tomiast o 25 gr. Lllnotry I o 73 
<rr. Starnchowtee. Innetrrl akcja* 
mi nie obracano zupełnie. 
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DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżin-tną apteki; G. Antoniewicza 

Pabjanlcks 50, K. Cądzyńskiego, Piotrków 
ska 164, Rembielińskiego, Andrzeja 26, J 
Zundelewkrza, Piotrkowska 25. M. Kasper 
kfewicza, Zgierska 54. S. Trawkowskiej 
Brzezińska 56, 'bj 

Koło Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Aleksandrowie. 

Dma !4-go listopada 1929 r. 
zawiązało się koło Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Ale­

ksandrowie (pod Łodzią). O-
becnle koło Uczy j u i przeszło 
70-ciu członków rzeczywi­
stych (w tem jeden dożywot­
ni). W skład zarządu koła we 
szJł ks. kanonik Zygmunt Ga-
Jewicz. p. Rudolf Schulz, p. M 
Różycka tako sekretarz, p. B. 
Sz. Handelsman, p. J. Kaniew-, 
ski I p. doktorowa Hertzbwa. j 

Składka członka rzeczywi­
stego wynosi 3 zi. rocznie. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P. Zawadzki — Pabjanicej 

Adres podany przez nas w arty 
kule wystarczy w zupełności. 
Adres ten powtarzamy Jeszcze 
raz: Szwedzkie Towarzystwu 
Naukowe Gflttmgen — Prusy. 
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Tajemnica dwóch trumien. 
Prośba chłopów rosyjskich. 

Rzecz dzieje sie na Uralu, w 
tkręgu Białorzeckkn, w któ­
rym władze miejscowe, ujaw­
niające znacznie większą tro­
jkę o losy umarłych, niż umie­
rających z głodu żywych, ogło 
liły przepis, zabraniający 

grzebania zmarłych, 
bez uprzednich oględzin zwłok 
wzez 'ckarza 

Przepis taki doprowadza do 
rozpaczy miejscową ludność, 
która musi przywozić do leka­
rzy ciała swych najbliższych, 
chociaż lekarz zamieszkuje nie 
raz w odległości dziesiątków 
kilometrów. 

Stąd ludność ucieka się do 
takich oto kawałów, jak opo­
wiedziany poniżej. 

Właśnie lekarz objazdowy 
po ostatniej wizycie w izbie 
thorei staruszki sadowił się w 
tankach gdy z pośród ciem­
ności wyłoniły się sylwetki 
dwóch starych 

zgarbionych chłopów. 
— Nie odmów nam, ojcze 

serdeczny! Okaż litość swą. 
— Czy jesteście chorzy? 
— Dlaczego chorzy. Obaj 

zdrowi iesteśmy: od trzech dni 
szukamy clę wypisz nam świa 
dectwo śmierci! 

— Spiłeś się chyba, dziadul 
— Odzieżby tam. Ale u nas 

nie chcą chować bez twego 
Świadectwa. A my starzy. 
Dziś człowiek żyje, 

iutro go niema. 
— Jakże ja żywym ludziom 

mogę n'sać takie świadectwa? 
— Mv cle nie oszukamy. Na 

pewno pomrzemy, a wtedy I 
świadectwa już gotowe. 

Lekarz machnął ręką 1 san­
ki ruszyły. 

Nieboszczycy powstali, we­
soło rozglądając się dokoła. 

— Podpisał — przemówił 
woźnica. — Nawet nie zasta­
nawiał się, dużo spraw ma na 
łiłowie widać. 

Cmoknął na konie. Wio, 
wio koniki. Wiedzcie kogo 
wieziecie. Żywych niebosz­
czyków. Żywych, żywiut-
kichl 

Nie chodź do jasnowidza 
nie będziesz miał kłopotów! 

Przed sądem w Londynie to­
czył się w tych dniach niezwy­
kły proces. 

Oto przemysłowiec angielski 
p. Edward Lincoln pociągnął do 
odpowiedzialności D o d a j ą c e g o 

się za jasnowidza p. Smitha, za 
którego radą nabył na giełdzie 

większą ilość akcyj 
pewnego przedsiębiorstwa. 

Jasnowidz przepowiedział 
przemysłowcowi, że orzedsie-

Po upływie kilku dni przed 
mieszkanie lekarza w mieście 
eajechały sanki, na których 
wiajdowały się dwie trumny. 

W każdej z nich leżał staru-
izek 

ze złożoneml rekami. 
Byli to właśnie cl chłopi, 

którzy prosił lekarza o wyda­
nie łm świadectw o śmierci. 

Po upływie kMku chwłl woź­
nica wyszedł od lekarza cho­
wając starannie w czapkę pa­
piery. 

Konie ruszyły, a w szczętem 
polu chłop zdjął z trumien 
wieka. 
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Pokaż ml swoje pismo-— a powiem cl, 

0 ŻYĆ BĘDZIE 
Ciekawa teorja rzeczoznawcy ubezpieczeniowego. 

Gdy w roKu 1878 powstało w 
Paryżu 'pierwsze towarzystwo 
grałologlczne, założone przez 
Mlchon'a, uważano rzecz całą 
za pewnego rodzaju zabawkę. 

W czasach dzisiejszych grafo 
logja opanowała rozliczne dzie­
dziny, gdy chodzi o określenie 
charakteru człowieka drogą ie-
go pisma: w sali sądowe), biurze 

rzy poradach małżeńskich, acz 
olwlek zaznaczyć należy, że 

grafologja odgrywa tylko rolę do 
pełniającą, a mgdy — decydują­
cą. 

Grafologja w swym charakte 
rze wyjaśniającym nie jest jed­
nak nauką ścisłą 

ani nieomylną, 
choć przy grafologjl, od samego 
początku jej istnienia, zakreślo­
no sobie bardzo szerokie cele, 
chcąc na jej podstawie z charak 
terem pisma wyczytać nietylko 
cechy charakteru I umysłowości 
człowieka, lecz i cechy fizycz­
ne. Po dzień dzisiejszy pozostaje 
kwestją sporną, czy jest to wo. 
góle rzeczą możliwą. 

Nie poddaiąc tych szczegó­
łów dyskusji krytycznej, zazna­
czyć wypada, te Istnieją bardzo 
zdolni grafologowie, którzy z 
pisma wyczytać potrafią obok 
cech charakteru jeszcze i kon­
stytucyjny stan człowieka, wzgl. 

•tan jego zdrowia. 
Pewien rzeczoznawca zagra­

niczny w kwestjach ubezpiecze­
niowych, niejaki Brunon Kurth 
na podstawie dziesięciu tysięcy 
podpisów ubezpieczonych zbu­
dował sobie dość ciekawą teorię 
Twierdzi, opierając się na bada­
niach własnych, że człowiek każ 

dy, przychodząc na świat, przy­
nosi ze sobą pewną ilość energii 
życiowej, która kieruje motorem 
jego organizmu przez określony 
przeciąg czasu -»oczem nastepu. 

je wyczerpanie tej energii, 
a z nia koniec. 

I tę właśnie ery»rgję życiową rze 
komo wyczytać można z kształ­
tów liter, składających się na 

Skroń przy skroni... 

Dwa uśmiechy-

Czarny teatr w białym Berlinie. 
Brody — utalentowany murzyn. 

W stolicy Niemiec przebywa 
około 200 murzynów. 

przeważnie artystów. 
Są oni członkami orkiestr jaz 
jtbandowych tancerzami, akto­
rami, śpiewakami lub artystami 

Podsłuchane. 
4MATOR ..KROPELKI 

CZYSTEJ". 
Lekarz: — To lekarstwo Jest 

bardzo gorzkie. Niech pan po 
zażyciu popija zawsze szklan­
kę wody. aby spłókać przykry 
posmak. 

Pacjent: — A czem mam 
spłókać posmak wody? 

W SADZIE. 
— Niech oskarżony przyzna 

lię wreszcie do winy. 
— Nie wysoki sądzie, pan 

obrońca przekonał mnie o mo­
le) niewinności. 

IDEALNA SŁUŻĄCA. 
— Czy pani ma służącą, czy 

feż sama wykonuje wszelkie 
prace domowe? 

— Tak. 
— Jak to mam zrozumieć? 
— Mam służącą, ale całą ro­

botę muszę sama wykonać. 

FENOMEN. 
— Czy pan widział wczoraj­

sze ognie sztuczne? 
— Słyszałem przez radja 

KURACJA ODTŁUSZCZA­
JĄCA. 

— Wlec pani mąż robi kura-
tję odtłuszczającą? Czy z do-
Wym skutkiem? 

— Z doskonałym. Wytatuo­
wany na piersi okręt wojenny 

f.malał do rozmiarów łodzi ra-
unkowej. 

cyrkowymi. 
Najpopularniejszym i najsław 

niejszym murzynem niemieckim 
jest Brody, człowiek wykształ­
cony i inteligentny. Jest on ak­
torem i autorem zarazem licz­
nych nowel, poezyj, jednoaktó­
wek, Które cieszą się w mem-
czech 

powodzeniem i poczytnością. 
Pochodzi on z zachodniego Ka­
merunu, przez dlużsjw czas prze 
bywał w Ameryce i już od 9-ciu 
lat żyje w Berlinie. Ostatnio pra 
cuje nad napisaniem specjalnej 
rewjl murzyńskiej. 

Berlińscy murzyni posiadają 
swój stały lokal w centrum świa 
ta artystycznego w Berlinie, na­
zywany popularnie „Czarną ka­
wiarnią". Tutaj przesiadując wie 
czorami, załatwiają swoje spra­
wy, korespondencje I t. p. W tej 
właśnie kawiarni powstała myśl 
zorganizowania własnego 

murzyńskiego teatru. 
Jako przedstawienie inaugura­
cyjne będzie dana rewia Bro-
dyego, w której wystąpi 30 męż 
czyzn I 8 kobiet, czarnych, poza 
tem trzech białych aktorów, któ 
rych wprowadzenia na scenę 
wymaga treść scenariusza. Or­
kiestra jazzbandowa składa się 
z 14 najwybitniejszych 

muzyków murzyńskich. 
Ciekawą stroną tego teatru 

będzie jego samowystarczal­
ność. Urządzenia-- techniczne, 
meble, kostjumy i wszelkie re­
kwizyty teatralne sporządzają 
sobie członkowie zespołu wła 
snoręcznie. 

Próby rozpoczynają się już w 
bieżącym miesiącu. Obecnie per 
traktuje Brody z kilkoma wła­
ścicielami teatrów berlińskich, 
od których zamierza wydzierża­
wić budynek. Jeżeli rewja bę­
dzie miała powodzenie, przystą 
pi teatr murzyński niezwłocznie 
do budowy własnego gmachu. 

Minister sprawiedliwości 
oskarża oszusta. 

Sensacyjny proces w Londynie. 
Londyn oczekuje obecnie 

wielkiej sensacji, rozpoczęcia 
procesu przeciwko miljonowe-
mu oszustowi, nazwiskiem Cla-
rence Hatry. 

Niedawno jeszcze temu był 
Hatry ośrodkiem 

towarzystwa londyńskiego 
i potrafił się otoczyć blaskiem 
wielkiego bogactwa. Jego dom, 
leżący w najwytworniejszei 
dzielnicy Londynu, a obecnie za 
pieczętowany przez zarządcę 
masy konkursowej, gromadził 
liczne rzesze gości i był widow­
nią okazałych przyjęć. 

Hatry, znany z powiedzenia: 
„Liczę tylko na mlljony", — 

jak wiadomo — załamał się w je 
sieni ubiegłego roku. Dawny ulu 
bieniec towarzystwa angielskie­
go był na tyle rozsądny, iż — wi 
dząc, że grunt chwieje mu się 
pod nogami — sam zwrócił się 
do policji, aby poczyniła prze­
ciwko niemu odpowiednie kro. 
ki. Ale policja angielska „pra­
cuje" szybko 1 niebawem wy­
szły na jaw wszystkie 
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oszukańcze tranzakcje 
Hatry'ego. 

Podczas długotrwałego śledź 
twa udowodniono, Iż Hatry i je­
go trzej wspólnicy dopuścili się 

w 19-tu wypadkach najcięż­
szych przewinień. Podając świa­
domie fałszywe Informacje i uży 
wając sfałszowane akty i obllga 
cje, otrzymał Hatry kredyty w 
wysokości 

wielu miljonów funtów. 
W wielu wypadkach potrafił on 
postępować 

z ogromną zręcznością, 
tak, że aż do chwili katastrofy 
nikt nawet nie podejrzewał Ha-
try'ego o jakieś nieczyste spraw 
kl. 

Proces rozpocznie stę w naj­
bliższym tygodniu przed londyń 
skim sądem kryminalnym. Pro­
kuraturę reprezentuje w tym 
wypadku sam minister sprawied 
hwości. 

Czterej oskarżeni postarali się 
o najwybitniejszych obrońców 
londyńskich. 

Lekkomyślne kobiety 
po drugiej stronie oceanu. 

W ciągu ostatniego wtorku, I nym połowicom dochodzi do kil 
do Świąt Bożego Narodzenia, w i kunastu miljonów. Sądzić z tego 
mieście Chicago udzielono 7.670 
rozwodów. Tym sposobem Chi­
cago pobiło 

rekord w Ameryce, 
Ważny jest jeszcze fakt te na 
7.670 rozwodów przeszło 5 i pół 
tysiąca, czyli trzy czwarte roz­
wodów, zostały udzielone na tą 
danie żon. 

Ilość rent, jakie muszą pła­
cić małżonkowie rozwledzio-

należy, że wielka liczba Ame 
rykanek (które jako żony nie 
stanowią podobno doskonałego 
materiału) wychodzi zamąż w 
tym celu, aby rozwieść się i o-
trzymać 

dożywotnia rentą. 
Ustawa amerykańska idzie na­
wet bardzo na ręką tym lekko­
myślnym kobietom. 
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charakter pisma, a na tle tego 
całokształtu określić długość ży­
cia człowieka. 

Zaprzeczyć się nie da, że z 
pisma człowieka do pewnego 
stopnia wyczytać można jego po 
lot życiowy 

i wolą do życia. 
Odbija się to przedewszystkiem 
w silnych zarysach pisma, a na­
wet rzuca się w oczy laikowi. 
Ponadto równość pisma, o jedno 
litym rysunku podstawowych l i -
nfrj, jest znamienną oznaką zrów 
noważenia człowieka. Ktoś o-
rzekł bardzo słusznie, że „czło­
wiek nie byłby zdolny do opano 
wania 1 pokierowania zewnętrz­
nych sił natury, gdyby nie posia­
dał zdolności zapanowania nad 
własną swa, wewnętrzną natu­
rą". Pismo o jednostajnej grubo­
ści linji, z niewielką różnicą po­
między malemi a wielkiemi lite­
rami, świadczy o zrównoważe­
niu, 

odporności I sile ducha. 
Natomiast dysproporcja pomię­
dzy małeml a wielkiemi literami, 
długie, cienkie kreski nie śwtad 
czą o równowadze ducha, po­
trzebnej do osiągnięcia długiego 
życia. 

Trudno w zasadzie odmówić 
wlarogodności podobnej teor)l. 
Jest jednak ciekawe, że w zmian 
kowany rzeczoznawca w 75 
proc. dziesięciu tysięcy podpi­
sów, użytych do badania, potia-
fił dowieść ścisłości swych orze­
czeń. 

Czytelnicy nasi wszakże, któ 
rzy po przeczytaniu tych ogólni­
kowych zasad, wezmą się do ba 
dania własnego pisma, niech nie 
przejmują się zbytnio opisaną ta 
orją, pomimo zdumiewającą I do 
wiedzioną jej słuszność: życie, 
nieobliczalne w swym biegu, da­
rzące nas różnorodnością prze­
żyć, potrafi obalić wszelkie teo-
rje Zresztą, nie każdy człowiek 
ubezpiecza się na życie, a jeśli 
to robi, kieruje się już zgóry pew 
nemi przewidywaniami. Stąd wy 
daje się mało prawdopodobne, 
by uzyskać można było 75 proc. 
pewnych prognoz w stosunku do 
całej ludzkości lub przynajmniej 
mieszkańców jednego państwa. 
Trudność każdej nauki starają­
cej się „odgadywać rzeczy ukry­
te" tkwi głównie w okoliczności 
że dostarczone przez nią dane 
nie mogą być sprawdzone, 

ani obliczone matematycznie. 
Tam, gdzie naukowe rozumowa­
nie jednoczyć się musi z Intuicją 
i rndywidualnemj zdolnościami 
badaczy, nie może być mowy o 
zupełnej ścisłości i zawsze pow­
stawać musza różnice, prowadzą 
ce do sprzecznych zdań, co najle 
piej zauważyć się daje przy eks 
pertyzach grafologicznych pod­
czas rozpraw sądowych. 

Podkreślamy jednakże, te nie 
jest to okoliczność, przemawiają 
ca wyłącznie przeciwko grafolo­
gji, lecz fakt ostrzegawczy, 
świadczący, że i ta umiejętność 
ma "kreślone granice. 

biorstwo to wzbogaci się wkrót­
ce wskutek niezwykłego wyna­
lazku dyrektora i że akcje towa 
rzystwa pójdą w górę. 

Lincoln uwierzył w tą prze­
powiednię I kupił akcyj za 4 ty­
siące funtów szterlingów. 

Po upływie 3-ch tygodni dy­
rektor przedsiębiorstwa zdefratt 
dował 

zawartość kasy I zbiegł, 
równocześnie zaś spaliła się jedl 
na z fabryk towarzystwa, * 
bank, w którym towarzystwo 
przechowywało swe pieniądze, 
ograbiony został przez kasiarzy. 

Towarzystwo zbankrutowało 
i łatwowierny przemysłowiec 

stracił swoje pieniądze. ' 
Wówczas to zaskarżył on do sa­
du jasnowidza, domagając się 
nietylko zwrotu wydatkować 
nych na kupno akcyj pieniędzyi 
lecz 1 pewnej sumy, jako odszko 
dowania za doznany zawód. 

Jasnowidz nie przeczył, te 
przepowiedział Lincolnowi po* 
myślny rozwój przedsiębiorstwa 
dzięki wynalazkowi, lecz tłuma­
czył się, że nie może ponosić od 
powiedzialności materjalnej za 
swe przepowiednie, które nie 
należą do zjawisk, opartych na 
trwałych 

podstawach naukowych. 
Sąd wydał iście Salomonowy 

wyrok. Uchylając skargę w tej 
części, która dotyczyła pienię­
dzy, wydanych na kupno akcy|» 
skazał jasnowidza na zapłacenie 
200 funtów szterlingów na rzecz 
Lincolna, jako odszkodowania 
za zawód, stwierdzający w moty 
wach, iż jasnowidz, który upra­
wia zawodowo jasnowidzenie, 
powinien się wstrzymać od prze 
powiedni, których skutkiem mo 
że być strata materjalna dla ła­
twowiernych klientów. 

LOIIPOIM! 
Wieczorne rozrywirl r.ortzl. 

pot. Mazepa, po Teatr Mlelski: 
wiecz. Cjankalł. 

Teatr Kameralny: — Która to była? 
Teatr Popularny: — Kocioł czarow­

nicy. 
Teatr Oeyerowskl — 
filharmonia: — 
Mlelska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — 
ISajl.a: — Błękitny walc. 
Caslno*. — Panienka z obiektywem. 
Czary: — Szlakiem slota. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Corso:—Pod sztandarem bezipraiwiłi 
Capltol: — Asfalt. 
Grand Kino: — Orzechy ojców. 
luna; — Arka Noeeo. 
Mimoza: — Z dnia na dzień. 
Oświatowy: — Żywy tnrp, dla mlo* 

dzieży Serce Azji. 
Pocz seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Odeon: — Człowiek, tJkóry kred. 
Pocz seansów o codz. 4. 6. 8 I 10. 
Palące: — OTzech pięknej kobiety. 
Przedwiośnie: — Ostatni syn. 
Raj: — Chata wuja Toma. 
Reduta: —Zakazana dzielnica Aislera 
Resursa: — Jad pokusy miłosnej. 
Splendld — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. . 

Spółdzielnia: — Kobieta I pajac. 
Słonce: — Czerwony Błazen, 
świt: — Niepotrzebny człowiek. 
Wodewil: — Człowiek, który k r e d 
Początek seansów o godzinie 4-eJ, 

Zachęta: — Matyi Brukowy. 
Pocz. seansów: 430, 6.30, 8.15, lO.Ott 

—X— 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 7.32. 
Zachód: — 16.02. 
Długość dnia 11.12. 
Przybyło dnia 0.45. 
Tydzień 4-ty-

poczcie. 

— Czego się pan niecierpliwi, Piją dopiero trzecią szklanką 
herbaty. 
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